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U t e  Redakcji i i f l m s i s W :  K ijó s , Rreszciztjk 38.
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Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inisiracya otw arta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny G-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITEBłCKIE.

mios, kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA; W kraje 1.— 3 -  6.— 1 2 .-

,  2a granicy 1.50 4.50 9,— 18- —
Za z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  kep>

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 kop pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce i rt>.
N u m e r  p o j e d y ń c z j j  5  k o p .

Prenum eratą i ogłoszenia przyjmuje A dm inistracja .

0 . 1  I K i jo w sk ie g o  Po lsk iego  T o w .  Mlłoś
W I d f  V  ■ 8 S I r  I 0 *S S (l m k ó w  Sztuki nod artystyczr.em kic-

c  a t  a t r i  t ^ r t t  vx7T*\(i row niCiwem  t  r R y ch ło w sk teg o ,  b
S A L A .  K L U B U  ̂ O G N I W O  d y rtk to ra  W a rs z a w s k ie g o  T ea tru

(Kreszczatyk Nr 1). | Zednoczoneg.
W  czwartek dnia ,.21 go stycznia r. b. B e n e f is  O. O r le ń a k ie j

nVobieta i paja©”  komp%MVu'
Cery m cjsc bent fiSowe. Początek o g. H n .  15 w. Bilety wczes tiej naby­
wać można w księgarni W. Id dkowękięgo («.reszcz*tyk Nr. .35 lei. 858), 
» w dzień przedstawienia w kas'e teatru w-i.lubie Ogniwo od godz, O pp.

dn końca przedstawienia.
Anons: W  Sobotę dn. 20-ero stycznia r. b. osta nie popularne przedstawie­

nie po cenach T» 5 7 'rT  TTTT.TlTt - widowisko jasełkowe 
zniżonych r  i>  ^  1  L ł l h  C l lU  w 3.ch obrazach.

dn^b.^ r,U’ani K sęcia  Józeta“ R S  w 4 f
Cl. reżyser K. T a ta r k ie w ic z .  Sekr. Teatru M. B o g u s ła w s k i

T e a t r  M i e j s k i .  M.T o p T X awa
Ju ro w r ią‘ek dn 25 d r o g i  w y s tą p  O. P r e o b r s ź e ń s k i e j  l ) „ T o s- 
c a " .  II o rą udział p. Ka^powa; pp.: Zinowjew KnLsgiriąH U u caan rw  
i in 2 przy udziale O. P r e o b r s ż e . ł s H i* j ; ^ P o s tó j  l a w o ł e r ” 11
balet w 1 ascir. Rolę Teresy, wyk. O. P r e o b c s i e A s S o ,  3i D iw ertlu -  
s r n e t i t  b a l e t o w e  przy udziale O. P r a o b r a ż e t t s ł  ief._ Początek 
o (,-od/. 8 ei wieczorem. W  sobotę dn 2li-go 3 -o i i u s t a * n i  w y s t ą p  
O. P r e o t  r  i i o . i s k f e j  1) P i j ą c e " )  2i p r V udz. ile O. P r e o b - a ż e A -  
ski-i-j ) H o c  W a lp u r g i i ” ) 3) W ie lk ie  O iv e r t S « s r m e n t  b a l a t i  w  i 
przy udzis/e O. P r * « b r o i e i . a k S « j  Bilety nabyte na operę , | C a r m a n ”  
rą  w żi;i. na 1 1 przedstawień e. W  niedeielę dn 27 dwa przedstawień •: 
w p tadaie po cena- h ogólnie przystępnych , ■ E u g en iu sz  F n ie g j f l '\  
witc.r. po <vn«rh zwykłych ,, A id a *. W  paniedeiałec -dn. 23 stocznia od 
bęlzie ślę przedstawienia n a  r z e c z  T- P -m o cy  nieci m o ż n e j  u -  
n . ę c i  J a ią  m t& d - Ie ż y  w y ż s z y o h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  n* Ki- 
j o a . po n i  1-szy nuwa opr-a ,,D ~i n i s z r g o  ż e s i ł 11 muzyka G u- 
ih  w e» a . We w to n k  dn. 29-go , Żyttc w k a ” .  Bilety na wszystkie 
j.r ed.stawienia nabywać mjżna.

T c a l» *  „ S o ! o w « o w ,,e
Jżziś po rae 5 ty I M a n-c-iego (Ba:-yszewai „ S t a r c z a  m i łe ś ń "  w 5 
aki-cn. śiczyitrya N D. Krasowa Począt k o g. 8 wieCz. Ceny :wy- 
i-zaj-te. B Itt / n łb -w jć  oiTna, W piątek daia 25 go b e n ^ f i s  ju b i ­
le u s z o w y  z powodu 25 letniej dz ałainotci artystycznej N. A. 8 TIE- 
PA N bW k o raz 'p.erw«zy nowa szutka N Chodoio’»a „ S p a d e k  r o -  
r l . i n n y  W  sobotę dn 2 i po raz 28 G. Dre^elli „D o b ra .e  s k r o jo n y  
f '• a a ” . V niedz elę 4. 27 w południe po raz 4 ty F. Szyilera „ M a ry  
£»tu« r t ”  W porie zialck dn. 2S o^olnie- > zystępne przedstawienie po 
r»z 4 iy M Rermontowa , E  | .  m a s k o w y 1*. W pró^arh „ S z y n k a * -  
k a ” ) „ C c e t .o la d o .ry  ż u łn ie r z '* .  BiLty na wszystkie pizcjstawienm 
nsbyw-ć można. 3921

i EeiTR

W ?i.D-parowa
(Merjngowska 8)

O P E R E T K A
DYRE4CYA

H. P. Liwskiego

Dziś w< so 
1« oper tli 
l t t  ro c ią trk  o g

L . N oc  w  f a l i n  R o u g e14.
.tek o g 8 i pól w. Dnia 25 go

Dczest. caia 
trupa ij ba

pól w. Dnia 25 go stycznia po
n z  d ru .i „ G « ,w a ” . Dnia 2(5 stycznia premiera 
po cenach żwykłyc h po raz pierwszy w Rosyi sensa 
ćvjna o i r r 't ł «  (maiąca wielkie powod enie w B rl1- 
rie  i Wiedniu) „ ó o l c t a  g o s p o d a r k i  ” . D 4, 6, 9 
12 i 14 lutego odbędzie się tylko 5-wyst Pohk ej operet 
primado ny WrrszaWfk R /ąiow ych Teatiow  L - c y ­
n y  M k s s t I -  Sorzedaż b lelów w księg Wł. Idzi 
aowfk ego od 10 do "t i od fi w kasie teatru

Oyrk „Hlfflpo-Paaace” SUtkô jDwaka 7
Dni i 24-go stycznia wTnanirte przrdfi twlenie w 3 fh o ddzakch . Biorą 
»dz;»ł klowni a  JOU i MAT. dżokej W asil a a s , kl.<y.n Wa-ieman, d. 
bint n*r ter-żontflrrów Rliko-Keiii t in O godz 10 i pót wieczorem wal 
k>: I) K r is  i J t tz s f  k r a e  ,  2) K o n d u k to ro * . i N e g r  T o m  t a k ,  
3) B a d  tr  i B la n d o t t l .  4) decyd J a r w in ie n  (ćbamp. t w ) 1 S z n ta r -  
k ja » * b f  (chiipp 4w)| 6 ) I. r r  K sin  i C z e c n i im u a . Pća-z-trlt « godz: 
rt i ro i w W krótce przyjadą znakom ci żongter*y grupa Ł tc u * $ o n

>7V>

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „ O G N I W O
poda,e do wudcm ości, że w sobotę dn. 2 go lut< go 1913 r. w sali Klubn

odbędzie się

Wieczorek dla młodzieży
O. łata dla dorosłych po 1 rb., dla ućzącei się m ł o d z i e ż y  pp 40 kop. P t  
czątek punktualnie o godzinie 9 wieczorem. 7332

i i

m  w t m e g a  r a

Praha”
K i j ó w ,  W . * W ł o d z i m i e r s k a  3 6 . T e L  5  7 8 .

0
podaje do ogólnej wiadomości że fund.m entalna restaui cya 
i powiększenie lokalu hotelowego zupełnie zostało ukończone.

PRZY HOTELU NOW O-OTW ARTA 73-cfi

!? KAWIARNIA SŁOWIAŃSKA’
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88
88
88
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8 8

88
8 8

O g ł o s z e n i e
Za rzą d  Tow arzystw a fabryki cukru i rafinery!

„ S O B O L Ó W K A ”
ma zasferyt prosić PP. A tcyon aryu szó w  na 0 ;ó l ic Z g r o - ' 
madzenie w dn u 28 Lutego 19 13  rck.u o g  dżinie l t  r«»ao f 

w Ktjowif. do Grand ilo ttlu  pod *  50. J
N * c-gó, tern zgrom aJzeniu rozpatryw ane będa następu-^ 

jące kw estyc: <
t) Zatwierdzenie bi ausu za 19 11/12  rok i określenie sumy j 

clywidenay do wypłacania. (
Przegląd dzi&l’*łnośc' Z  rządu bieżącego 1912/13 roku.
Z  itwiirrdzcale budżetu na rok przyszły 1 rozpatrzenie 
projektu działam-.ści Z jrząd u  w jrzyszłym  I y i3 / f4 rą- 
ci u tkttwyni roku.

4) W ybory  jedaege  D yr .Sttora Zarządu wzamian z kolei u- 
stępttjtcejjb  w roka  bieżącym 1 jednego  kandydata.

5) W ybory K o.cisyi R ettizy j ej na J9 i 2/ i 3 rok.
6) Rozpatrzenie anych b zrestyi przedstawionych pijara Zarząd

Z z f i t i

W a l n e . W a ż n e .

Zawiadomienie.
—  P i c r w s Ł O P z ę d n y  h o t e l  —

.. R i c h e l i e u ”
w  O i e s i e

Od dnia 1-go stycznia przeszedł w moje 
posiadanie, djłoźę wszelkich starań, aby 
przyjezdni mieli wszelkie wygody. Sądzę, 
że Szanowna Publiczność raczy mnie po 
przeć i zechce zatrzymywać s!ę tylko u 
mnie za co z góry diiękuję. Cena pokoju 
od 1 ib, do 10 rD za dobę. Czytelnia , te- 
1 ftn , waajŁy. re.it aur acy u na nsiejśćtP.

*4 ‘J&t

7295ŚAdatło elektryczne.

W łaściciel Stanisław jJorzęekJ:
W a ż n e .  W a ż n e .

B ib ik o m s k l B u lw a r  4 , t c l s f .  I3 V4 .
Pokoje dla ChoryCt Stałych od 3 do 7 rb. dziennie 1 utrzym anie* 

opieką lekarską Przy lecznicy mieszha a lekarzy.

Aipbulatoryum tanie {Przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y

P r a c o w n i a ,  d l a  b a d a ń  
c h a m i c z n f c h  i  b a k t a -  
 r y o l o s i c z n y c h .  — —

p o d  k l t r a u t l s A

D r*A. MODRZEWSKIEGO
Bądania atoCzu, kału, toku tołądko 
wego, plwociny, na.oic w 1 gardła 

krw 1 i t. p. 59;

SER0 DYA6 K C S m i i  SYFILISU.

F i r m a  i s t n i e j e o d  1 8 2 0  r o k u

Z A R Z Ą D

T O W A R Z Y S T W A  H A N D L U  W I N

K. F. DEPRET
niniejszen zawiadamia swe .eh szanownych klientów, że 

Pt i j  o w  s k i o d d z i a ł
przeniesiona do nowego lokelu

K R E S Z C Z A T Y K  2 8 ( o b o k  p e c z ł j r t

TELEFON Na 4 -0 3 .

y
W  M AGAZYNIE (dawniej)

W -  M A 1 C 1 E N K O
DUM&KI P L I U JA  2 . 5486

g } K A O t O K A O K X ) t O t ,  JT j g j

' Lubicz-BaykcTska i
X (L murarski ? ~
W powróci i  Paryża
S z  m o d e la m i

od 18 do 26 stycznia.

IK A C M O K A T A O K A O K  A O K A O K A O K A O K S K

SKŁAD  FABRYCZNY ““

A k c . Tow arzystw a W arszaw skiej Fabryki
obić meblo­
wych, portyer, *
firanek ■ t. p. '

K.jowska K r e s z c z a ty k  R r  6

e e e o i S M i e c e o c a

#  W  M A G

o o o o s a a

W MAGAZYNIE
®®®®|

ies

O  A k c .
O  T o w . ]akó6 i Józef ftohn

1 9 M IK O ŁA JD w SK A  9 ^

KURY P'ymoutn roca, Langszan i 
wre. ue, J .  Sn emdenede, K ftM K I  
pekińskie IROYKI branżowe, nagr. 
złot. i sreb. naed. Premj. o h 1., -wr ‘ a 
zaród. rud. ang. rasy TAMVOR,rH 
słyn. z wytrzyn., oc a Mieś. do 2 'at 

cen. przyst., poCz. Samhorodek 
:ij. i . Zurz. w aj, p J Połchowskiego

44P5

D ziś p io rw s zy  dzień

f  ^W yprzedaży Mebli |
pozostałych po licytacyi Podolskiego oddriału. 734o m

o e e e e e ó

te lefon
35-30

2 )

3 )
( W i e l k i  

w y b ś r

7365

Tygodnik Polski
P l a m o  p o l i t y c z n e ,  s p o ł e c z n e ,  n a u k o w e ,

■..................... l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e

p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  n a r o d o w e g i

wyohudzi w Warszawie.
U l . Ś-to K r zy s k a  JMś 16 , tel. 228-33.

O rgan niezależnej opinii narodowej 

Odzwierciadla całokształt życia polskiego w r wszystkich dzie) 

nicacb i j~go zw iąz-k z kulturą Zachodu. *

Szerokie uwzględnienie zagaln ieó  nauki i sztoki pozwala czy 

telafkowl utrzym ywać ciąg‘ą styczność ze światem  myśli tw órcze

R ^ąk-to r 1 * 'ydaw ca: H ZARANOWSKI-

Dywanów oryt,. psrskich. *
C E N Y  F A 3 R Y C Z ? J E .  ¥

N 134!)K N C  SJOSCJKiW* » C X c M

Cd dnia 2!-go s tyczn ia  r .  h.

Wyprzedaż
H A F T Y

do bielizn y

Przyjmują rozmaite zamówienia na ubrania cywilne, uniformy z materya- 
lów klientów, jak również z własnych naateryałów rosyiskien i zagranicz­
nych fabryk. Krój według mgielskiego żurnalu. ( cny utaia cowane.

W  M A G A Z Y N IE

M.TimaszowiS“
K r e s z c z a t y k  A l  3 8 .

H a fto w i n e  suknie i
bluzki.

B ie l iz n a  danuka i dzie- 
ciunna.

K a p y  i k ę p k i na pcś
ciel i wicie in. rze 
czy. 7244

Magazyn otwarty w  dnie wyprzedaży od godz. 10 rana do 5 wieczorem

4

C EN A P R E N U M E R A T Y :

W Warszawie: (
rocznie rb 7 
półrocznie ,  3 50 
kwartalnie , 175

W Królestwie I Cesarstwle:

Zagranlcą:

l  Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwartalnie
rocznie j; rb. 8 
półrocznie , 4 

i, kwartalnie , a 
/ r >Cznie rb. 9
/ pełrotznie , 4 5 0  *
l  rwartalmr .  a.aę "

Skład Fortepianów i Pianin 604

J .  P® c s r n t o p f  I S  ;/ n
iottawća kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej , 
Fi rtserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Mi 33. Telefon 806

fenucye Bluthiiora, Sr/gdera, Berduks a, Renisza■j * __  * — —--w-- - —----
1 1« n y o h  f a b r y k .  W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

i
W  D r m u  H a n d l o w y m

Kotlarow i Czernogolowkin Kr,sz“Ni 38

KRAWIECĘ8.i a ,  halicki i F . Mączyński
K ijó w , K r e a z c z a t y k  H r 8 w  p o d w ó r z u . 7075

z poważaniem IA L1CKI.

B yły k"i-I K  Grosse i A . Wilczkowskiego.

I L U & T R A C  Y A 
D L A  R O D Z I K  
P O L S K I C H .

3 m. 1E)
25 stycznia ||
b e lo w j o h  w

’ 379 r

S iw C M C M O K M C M tM C > U O « d S

t o a le t .

Samochórl
double fseton, m srif Fiat fi cylin­
drowy, 60 konny, używany, w jak- 
najiepszyni Stanię, tanio dt sprzc 
daria. Bliższych uzCscgółów uc.zieli 
Pawiński, Nieborów, p. Łow icz gub. 
warszawska. 7353

A b B U L A T O R Y U b

T-n Lekarzy Specyalisttiw
Renarska ia  d. włi S. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich apeCyalnoścK 
Porada 60 kop. KonSultaCye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i m  
mek. Analiży. Ruzktsd godrin przy­
jęć we wszystkich aptekach. 1993

D-r Stanisław TC r̂snowski
przeniósł się ijs ■!. W.-Podwalną 2 
h.  5. Chor kobiece i akusz. od g. 
i  -4, telef 12-44. 7(Gm

I

w r. I9!3 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszyło tygodniowego

48 ctadatków recznie ,
ZN A C ZN IE  R O Z S Z E R Z A  PROGRAM . Wprowadza B A R W N E IL U S T R A C Y L
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, ’ pi ennmer. terzy .Ziarna1 

otrzymają w  roku 1913:|

6 2  zeszyty pięknie w ydanego pisma (d li wszystkich).
1 2  tomów pow ieści w  oprawie (dla rodziny).
1 2  zeszytów  zaw ierających mody i w skazów ki gospodarcze (dla pa­

ni domu).
1 2  arkuszy w zorów  robót pi*kowych (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcyi o urazów.

Opłacający prenumeratę za cały rok z pory wprost w Redakcyl otrzymają

B E Z P Ł A TN IE  3 PREMIA

pasiona * a«X*R.9
Raimy, georginie, kanny łinoe rośli­

ny poleca zakłL I ogrodniczy
Q f  ( o c  IC  ł O  Mar.-Bł; ąowTiesz* 

L t J l  l i  ( A czenska 2h 10t. 
Katalog-' na żądanie bezpłatnie. 73~7

1 7322 od dnia 22-go stocznia naznacza się

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
z  r a b a t e m  d o  5 0 1

E IH A K A T O R Y U R ! R A D O W E
D->*a M eó. 1. H i ffm  ■ a a- leczenie pod»gr\ i f hronicznfgo reumstyz-
mu od 10 -12 i 1 o. W  żytomierska 21, tel 13 38. 7103

( w a r t e i o i  r b .  4 -c h )i

Album  a rty s ty c zn e  (przy N-rze 2 pisma

K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N<rze 27) 
K a l e n d a r z  ś c i e n n y / n a  r .  I S ( 4 2 (przy„N -rze 48 piama

Adres FtedaRcyf i. Admfnistracyff,Ziarna*
W a r s z a w a ,  N o w j f - Ś w i a t  N k  3 4 , t e l e f o n  3 3 * 2 0 .

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : 

w  W a r s z a w ie i
Rccinie Rb 5.-
Półrocznie ,  2 50
Kwartalnie ,  1 25
i za opr. książek rocznie „ 1.—
Za odnoszen.e kop, 15 kwart

Z  p r z e s y łk ą  p o n z ts u rą i
Rocznie Rb. 6.—
Półrccznie .  3.—
Kwartalnie .  i!sO
i za opr. :siążek LOĆznie , 1.—
Za przesyłkę preaiunt kop. 25.

D o d a tk ó w  b e z  o p r a w y  nńe w y s y ła m y .

Od Administracyi.
Dli. sdeStępaleala prenaater. .D ile e  
mika Kijow lkiegs* aabysla aa w i- 
ramkaoh aajdegodmlejSsyd ksiąśt k 
mlezbędryck w  kałdyw  dama pmlt- 
kiai, p srszL w iu  nw y się i  wjrdawca 

ml I odstępujemy

po cenie zniżonej
wyląCaais t/lks malzym p rsn m era  

jarem.

DZIEJE POLSKI
D-ra F e lik sa  K o n e c n e g o .

2 tomy, 30 I uśtraćyi IllniCzr, duża 
map Tt lik  a psdsiałem aa woje 
wśdztWR. C eza dks pm aum rrauriw  
.Daluzaika Kijowakiege*i

  R b .  I k o g i .  8 0 .  -------
(w ozdobnej oprawie)

=  K r a k ó w  —
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 8.
( B s u  k s l f g s r a h a  r » .  • ) ,

(W usduhic sp*awie)

Sa pruw iaty* r*ytyłim y u  zallgzu 
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3n9e ira.
Roiłam  w T-wie Kultury Polskiej, jako 

Jeden z objawów dążenia do odseparowania 
się od żydów na terenie pracy kulturalnej, nie 
przestaje dotychczai być przedmiotem dysku- 
syl. Dysirusya ta  przyjmuje formy wysoce 
znamienni* przede wszystkie m ze względu n a  
argumenty, jakimi obrońcy solidarności pol­
sko żyd owakiej w tej sprawie operują.

W  toku dyskusji namiętnej uchylono nie 
jadnokrottue zasłony, z pod której wycbylają- 
się bardzo niedyskretnie energiczne linie pro­
jektów prze? nikogo • prawdzie otwarcie nie 
fonaulowtnyco, lecz stanowiących istotne po­
dłoże zatargów polsko żydowskich, a kto wie, 
czy r i e s a a o ’t źródło tragicznego konfliktu, 
powstającego w szędzie, gdzie ludność tydow ika 
zdobywa wiektze wpływy i znaczenie.

„Można się godzić lub nie godzić na 
bojkot ekonomiczny— pisze „Nowa Gazeta* — 
lecz śmiesznem jest; zabranianie dostępu do 
kultury.

„Można stworzyć Matkę ustawową, Towa­
rzystwo, oparte na bezwzględnej czystości -raso. 
wej, lecz n ie jm oina nikomu plunąć w tw an  
pogardą, gdy chce czerpać ze źródła duchowe* 
go bogactwa narodu*.

Trudno kwestyonować słuszności tych 
wywodów. Istotnie, któż mógłby „tamować do­
stępu dtt kultury*, Spluć W twarz* za korzystanie 
z niej? !

K«*da kultura szczycić się tylko może, 
jeśli nie tylko swoi lecz i obcy czeroać chcą. 
z jej zdofcf -zy i nikomu nigdy n ie  przyszfó do 
głowy ograniczać możność korzystania z nieb.

To też wywody „Now. Gaz.* zmierzają 
poniekąd do stwierdzenia prawd ogólnie uzna 
nycb, wyważają drzwi stojące n i j  widocznie; 
otworem.

„Od daw na — czytamy dalej —uświadomi­
liśmy sobie, że kultura jest poję aen. płynnem, 
lotnem, że słowo to w ustach każdego człowie­
ka posiada inne znaczenie...

„Jako takiej przysługuje jej dostęp do 
wszystkich Iu d ń  '.*

Trudno wprawdzie zrezumieć, jak to 
„kulturze może przysługiwać dostęp*, zLeżćj' 
przypumrzaę należałoby, że chodzi tu o dostęp 
do kultury, przysługujący ludziom. Lecz to pra­
wo ludzi nie zależy od tego, ozy kultura jest 
mniej lub więcej „rozlewna*. Gdyby nawet 
skostniała, jak mumia egipska, trudno byłoby 
odmówić „dostąpił" tyto wszystkim, komu ona 
tra t a do przekonania.

Znowu- próba wyważania drzwi otwartyeb,' 
i to aweonwtnim  Dowiadujemy się w dalszym 
ciągu, że r ‘c s >osób j- st stworzyć kultury pol­
skiej dla „rasowych polaków*, że tylko wów- 
czas kultura nabiera ceeh Ł ły , jeśli nletoasz 
w niej obawy i trwogi przed jej zaprzrp izese ■ 
niem.

becz od tych założeń do wniosków prze­
rzuca aa te r most zgoła ęlla ok> ludzkiego nić- 
widoczny.

„W -lka w ingresie  kultury, obraz naszej 
tężym y duchowej i nkzłom nuści, wóweaas d o ­
piero stanie na stano wisku walki szlarnetnej, 
kulturalnej, gdy zacznie b yć zaczepną —  i bę- 

dzi* wchłaniać, nie., wyrzucać.. *
N i e  w y r z u c a ć !  o to właśnie cho­

dziło od początku, dlatego uściiłano drogę czy­
telnikowi szeregiem komunałów, a b y  jak usj- 
•łatwiej mu było odbyć drogę do tego wniosku.

"Wlec nie wyrzuesć? A ir ikad i kogo?
„Od dostępu de kultury, która jest roz­

lewna, która nie ma nic wspólnego w następ­
stwach z walką ekonomiczną a polityczną* — 
odpowiada nam  autor, podsuwając swą fant* 
styczną fom ułę zamiast istotnej* treści sprawy.

Bo przecież nie o „dostęp* i nie o „roz- 
lewność* chodziło w T-w*’e Kultury Polskiej, 
łecz o rzecz bardzo proftą i jasną: o m o ż ­
n o ś ć  w s p ó l n e j  p r a c y .  W tę możność 
wierzył Ś więtc-chowskl, uderzyli jego towarzysze 
I wiara ta  stanowiła w ich przekonaniach pier­
wiastek tak zasadniczy, że usiłowali zakrywać 
oczy n a  sprzeczne z nią objawy, usiłowali łu­
dzić się do kcńea. Wreszcie stało się to nie­
możliwe.. Okazało się, że w szeregach ludzi, 
mających dla kultury polskiej pracować, dla 
jednych było świętem i niezaprzeczalnem to, 
co dla drugich miaio wątpliwą i conajmnir, 
podejrzaną wartość. I gdy jedni za cel swego 
życia uważali obronę zsgrożonej i skrępowanej 
mowy polskiej, drudzy czynić tego nie mogli, 
bo się wcale n>ą nie posługiwali.

A inny nie mniej donioriy pierwiastek 
życia zbiorowego i ziem a oj czyj ta  dla jednych 
była ziem ą  mog ł i krzyżów, dis drugich tery- 
toryuqji liczącem tyle a tyle kilometrów kwa­
dratowych, dziś zanueszkałem przez jedhysb, 
jutro. . może przez kogo innego.

Zdawałoby się, że z chwilą ujawnienia 
różnic w poglądach na aprawy tak kapitalnej 
wagi, wypada rozejść się i prowadzić pracę 
na w itaną rękę, tak jak ją  każda ze stron ro ­
zumie.

I zdawałoby sic, że najmu.ej praw a do 
żalu mają ci, to  znalazłszy się na obcej ziemi, 
po tylu latach gościnności] zróść się z jej smu­
tkami, z jej umiłowaniem i nadzieją nie mogli.

Lecz stało się inaczej. Właśnie] z t :j 
strony podają rłowa żalu. W łaśnie z tej s tro ­
ny dyszymy wyrzuty, że się kogoś odpycba, 
że się odmawia „dostępu* i z tej strony rzuca 
s ę nam pytanie, czy aby „nie zgniliśmy tak 
dalece, że aiarczość tradycyjna jest nsm  j e ­
dynym wskaźnikiem do stanowiska odpor­
nego?*

T a k  przyzw yczajono nas do zapytań po­
dobnych, że juz się nie oburzam y za rzuconą 
w tw arz obelgę i chłodno rozw ażam y, czem 
zawiniliśm y.

Bo przecież ei „odepchnięci* mogą teraz 
swobodnie bez w alf i wewnętrznej jp ra c c w rć  
nad rozwojem  własnej kultury, tak, jak ją  ro­
zumieją, jak  chcieliby ją  ukształtować. W e­
wnętrznie będą bardziej*. zharmonizowani, ze 
wnętrznie z pewnością nic nie£str?cą na sw o ­
bodzie ruchów.

Pomimo to pienią się i zgrzytają.
Dlaczego? C o stracili? C zy nas tak k o ­

chają, te przeboleć rozstania nie mogą i prze­
chodząc szybko od miłości do nienawiści, oble­
w ają nfts zatrutym atramentem na łamach 
sw ych pism.

W szak slrac li jedną tylko, jedyn ą rzecz: 
szyld p o lsn , stracili możność podszyw ania się 
pod imię p o l s k i e ,  kultury p o l s k i e j ,  postę­
pu p o l s k i e g o .

L ecz jgkjż szanujący się naród zechce u- 
żyw ać cudzego imienia, kto zechce obcą nazwę 
tfawać owocom  sw ej pracy, wynikom  swej 
myśli?

A  jeśli kto tak dalece nie ira  szacunku 
dla w szystkiego, co sw oje, czy może liczyć na 
to, że z szacunkiem będą go  traktoirali inni?

L ecz nas to bezpośrednio nie dotyczy. 
N aizą jest rzeczą określenie w ł a s n e g o  sta- 
n o w i& a  w  tej sprawie.

„ Przysw ajanie pierw iastków  obcych*, 
wchłanianie obcych „nalotów *, tak zalecam  
nam przez „N ow a G - z e tę 1, jest niewątpliwie 
óatfjzo pożyteczne, A le  też stanie ■ na Straży 

'w aśnyoh musi być ccnajm niej jako rów nie nie­
zbędne szacow ane.

W ol aó to rozum ować teoretycznie, że 
kultura a w alka polityczna i ekonom iczna są 
to rzeczy różne.

A le  trzeba być ślepym  chyba, ażeby nie 
widzieć, w  jakim stosunku do polityki pozo­
staje praca kuhura'na u n a s ,  w  n a s z y c h  
warunkach, gdzie każdy krok zdobyw a kuhura 
przebojem, gdzie to, co gdzieindziej przychodzi 
w drodzie n atu rrljęg o  rozw oju, u nas jest re­
zultatem ciągłego zm agania się społeczeństwa 
z niezliczonemi przeszkodami.

I oto radrą  nam  a b yśm y w szeregach  
w a lczą cych  o ro zw o j kultury Dolskiej to lero­

wali w szystk ich , kto* do n ich  w e jś ć  ra c z y , ta ­

kich. co  zg o ła  ir a c z e j  t e l  w alki rozum ieją  i ta ­

k ich, k tó rzy  o s o ir i  j po trzebie tej w alki w ątpią!

Njo to, ze ci w olon tariusze nie ułuyw ają 
sw ego stanowiska i sieją zamęt w  szeregach, 
hie to, że komendy n ić słuchają i zabierają aie 
do odwrotu wtedy, k in ły  psda rozkaz do afą 
ku, —  na to w szystko należy patrzeć prze- 
palce, byle pierwia-tki obce przysw oić, byle 

«Wft idpyehtń.*-
D la kogo rą przeznaczone podobne rozu­

m ow ani!? J * V  naród o zdrow ym  odpornym 
insty >«f potrafi tak długo, ,ak my i tak ciei- 
pli-wfee ięp sig  p o d o b ie  rady?

; I jeśli dz'Ś przyszła chw ila opamiętania, 
tak bsrdzo rpó^niona, kto tnożc czuć się po- 
, krzyw dzony i p o  czyjej stronie jei>t mor .dni 
prawo?

■O* gw ałt, ow o wymyślani-* i hałasy, któ­
re się  >d iat kilk'1 nu łamach prasy żargorio- 
wej i jej sojuszników rozlegają, świadczą tylko 
o tem, że przyzw yczajono się tam do naszej 
b:ernośgi i bezbronności, że pod pokrywką 
współnoś-ń i solidarności kulturalnej przem yca­
no tam powoli a ostiożnie c a  długą metę obli­
czony plan narzucenia społeczeństwu polskiemu 
cudzej wofi, zabarw ienia jego  czynów  pier­
wiastkami obcego ducha.

D ziś zdają sobie sprawę z tego nawę* ci, co 
tak długo żadnych ostrzeżeń słyszeć nie chcieli, 
a zakusy podobne są na długo, jeśli nie nt. 
za w sze  udaremnione.

Stąd  niechęć do nazw ania rzeczy pc 
imieniu, stąd operow anie frazesami mglistym,
0 „rozlew ności kultury* i dostępie jej do 
Wszystkich, stąd gn iew  w chwili zaeir „skowa­
nia bardzo misternej i w iele obiecującej r a  
przyszłość manipulacyi kulturalno-politycznej.

Idem.
NMMManaanHHRmi

Z prasy polskiej.

Echa rozłamu
O m aw iając spraw ę rozłamu w  T -w ie  K u l­

tury Po! skicj, „T y g o d rik  Polski* pisze:

„Pos*ęp* polski dotychczas nie zdołał się 
włamuć w życie realne narodu. Zaw ieszonym  Się 
wtyti awał w  powietrzu, zdał się nie stąpać po ziemi, 

jr ż r li  brać będzittai’ Dod uw agę hasła, które głosił, 
w [ ływ, jaki na społeczeństwu polskie w y  Wicr»ł, 
Nikły był w  trzew iach n arodu i n iew idoczn y. F or­
m alnie rzecz biorąc o ile Czynem w  pamięci się 

aiił, nsóił obok sieb ie  tyle raiazŁ-aaw  początku 
XIX stulecia i tyle m iędzynarodowego pyłu. iż sam 
grnąc w  otoczeniu,, z i  cóż, jeżeli me za spłow iały 
'para w s i  "krytej z i  nim '.arwnej ucenery i w oczach
1 sercach h a ft  dii ucho-l-uć musiał. Ten naród a ft  
w  drodze do bytu w ysilony, rie z w łasnej woli, 
ale z  pawodu pospolite#' braku Czasu, nic mógł 
(nie wolno mu zreszią było), w słuchiw ać się 
górne zawrotne hasła, tembar/izjej^ gdy w  takiej 
dziwacznej, ob< ej żydowskiej n»gł» wiej się chw iały.

^Postęp* pol«id zapragnął dziś w jz u ć  sfę z 
palącej go koszuli--i zo stił pobity przez trubadu­
rów  „strun- ent o śc i1 zwolenników trwania na mar- 
wym pnnkcie, w yznaw ców  różnogatunko wości ar­

ki Noego, został pobity przez rzucający Się do a*a 
ku obcy nkcyonalizns. Upstrzone — dawne tak 
zn toe i w ytarte w alory frazesu j  humanitaryzmie, 
o toleranCy,, o zgodzie nowizechtiej, żydowskie in- 
stynkU  srborcze odepchnęły dziś brutalnie polskość 
z Kultury. Murzyn zrobił swoje, murzyn może 
o d e jść -m ó w i dziś szyderczo i bezw zględnie ro z­
panoszony nrzybysz.

Spodobsi; .mu się sierokie barki robotnika 
polskiego, za niemi stojąc w  pozycyi w y zy­
wającej, z ust robotni61 uczyniw szy gramofon, 
pragnąłby -now u panować bodaj nad je d ią  częścią 
narodu. Z  robotnika p ilsk ieg o  czyni dziś szyld 
zm ieniwszy tront, spe ór* i charaktc** w alki z Poł- 
$ką. W  mm pokłada ten „tęskny urok nrdziei ży­
w ego oymbolu w iary w  przyszłość.* żydów  na zie­
mi polskiej, przyszłość wr-jującą z polskością, pol­

skość mającą unieszkodliwić. W iedzą żydzi doLrie, 
że robotnika uożn a „jednie i przekonać dla siebie 
wysunięciem  jego interesów, jego spraw y bytu 
W ystępują w ięc w rolt opiekunów, aby w  ten „po- 
sób wzm ocnić mięsnie w a'czącegc nacyonalizmu, 
w  pierwsze szeregi w ysyłając nie mdChabeuszów, 
lecz te właśnie „koniecznością losową* podyktowane 
im do użycia narzędzia

N ićyonaiizm żydow ski prz jchotLi dziś z po­
zycyi obronnei du roli zaczepnej, napastliwej. On 
zacuyna określać polskość, w ym ierzać jej granice, 
w ydaw ać patenły  i indygenaiy patryotyzmu.

W szedł zdaje się na drogę, aióra mu może 
być w  przyszłości lów n ież pochyią, k 'ó -a  dziś, wć- 
dł ug niego jest bitym, wygodnyn gościn :e tr .“

Omawinjąc tę samą spraw ę, „Prawda* 
zw raca uw agę na sprzeczność zasadniczą, tkw ią­
cą w psychologii żydow skiej i polskiej Co 
dla polfcia jts t  pewriM em , nie ulegającym  w st- 
phwości, to nastręcza szereg wątpliw ości ży­
dowi.

l a  to zaSaduiez t przeciw Stawaość, sp raw ia­
jąca, że tara, gdzie pofak w  srtnych i ‘yaiącznych 
wypadkach jainatrategoryćzniej w ietd z, i twier 
dznnie sw e każdrj chwili ostatnią krop'ą swej krw i 
poprzeć gotów, żyd p jta , pow ątpiew r i kweatnonu- 
te. T o  co dla pi lak* jest alfą omegą, dla żyda 
iest tylko znakiem zapytania, jeśli nfe jest w ręcz 
legaćyą; otu grunt na którym  m usiało ookonać się 
rozbicie Członków T . K. P. na Jwz w ro g it oco-y.

M ani'sstacyjne ustąpienie delegatów Tow . 
Centra luego z niedzielnego zgromadzenia delegatów 
T . K. P. było ponowntiii rrzegraniem  na w ielką 
skalę tej samej sceny, której już nieraz byliśm y 
świadkami

— Protestujem y p rzeciw  nadiiżywaniom ufao 
ści robotnika polrkiegc. dla obrrny naćyonahzmu 
żydowskiego - raz jrs ic z e  stwierdzili pclaćy.

—  Dlaczego raz jeszcze zapyt di żydzi ust,-mi 
p Maryi Rotwandowej.

Napróżno staraliśm y się dać v yczerpująće 
odpowiedzi n* pytanie żydów. Pc nają.untow r irj 
szych z naszej strony oświadczeniach, kwestyonc- 
w ac oni będą z tą samą uporczyw ą konuekw-sncyą 
nasz* racye, z jaką pow ątpiew ali o naszych wnio­
skach,'

Bowiem  ż«dzi w ' zasadzie kwestyontiją na- 
czc Iną w szelkich  rozumoyuań naszych racye, tę, 
któia jest podstawą i usprawiedliwieniem  wu.e ikieb 
innych: kw e'tyonują racyę bytu narodu polskiego, 
jako indywidualności cćrębr.uj, jako o.-guniźnu prze 
ciw stawiającego się wszystkiemu, ćc jest nku jvro 
gie, pragnącego żyć i wUsnyaa rozw ijać się pędem."

Znaczenie artykułu „Temps a *
: 4 • ■ <
^Gaz. W arsa.* tak ocenia zosczenie ar­

tykułu „TempŁ a* w s p r a r ic  polskiej:

„Podkreślając fabi znamienny ukarania się 
srtykuiu w spraw ie poiSkiej w  „Tem ps* nie łudzi­
my się nadzieją, aby przyczynił s,ę on cokolw iek 
■lo rozwiązania zagadnienia stosunków polsko-ro­
syjskich. Przewidujem y, że bodaj z „Schles Z tg .“ 
Uczą się m n rodrjae koła rosyjskie w ięcej niż z or­
ganem paryskim-, o ile chodri o k w estię  polską. 
W ystąpienie „T .m p s ’a* ma jednak znaczenie sym ­
ptomatyczne. Stwierdza ono, że Franćya rozumie 
rolę, jaką polacy odegrać n loga w  przyszfości na 
tle przeobrażeń politycznych w  Europie. Dla od­
leglejszej przyszłości ta Świadomość w artość pe­
wną posiada."

«w w vaw £»it,iu-eses?.*-

R ów nolegle z rokowisnintoi pomiedży przrd- 
itawicielami związku bałkańskiego a delegatam i 
tureckimi toczyły się mnięj głośne, lecz mimo 
to bardzo doniosłe nertraktacye pom iędzy Bu Ir 
garyą a Rumur-ią, rząd któla K a io U  bowiem 
rażądal kompensat za zachow anie neutralności 
>rzez cały  czas dziąłąń wojennych. Jeżeli zw a­
żymy, że t y l k o  d zieti ostatecznemu napięciu 
sil swoich zdol&U Bułgarya dokonać zw ycię­
skiego pochodu przez T rącyę do samej Czątal- 

.Jży —  neutralność Rumunii, pozwalająca na c- 
<ólóceme ocjlnoco *j granicy bułgarskiej z wojsk, 
aię może sTc nie w ydać nader cenna. Czego 
jedąak żąda Rum unia i czem uzasadnia swe 
tą<un:a? Niejednakowych inlorm acyi udzielają 
uam z Solu  1 z Bukaresztu, ?ądz>my jednak, że 
informacye rumuńskie bardziej zasługują na wi-<- 
rę, rza d rw : bnłgarsiicm u bowieir chodzi o to, 
by motUwie długo ukryć przed opinią kraj j, 
króra zasm akow ała w łatw ych poabojacb, r .z -  
miary nieuniknionych ustępstw terj toryalnych.

A  zatem żąda R u m u n a trójkąta, uzupeł­
niającego terytoryum  Dobrudży i leżącego pom ię­
dzy małą twierdzą Tutrukan na Dunaju a za­
toką, znajdująca się w pobliżu W arny. W  t-n 
sposób zagrażająca południowej granicy rumurt 
skiej Sylistrya, miasto Dobricz i porty K aw aroa 
i Balczik na merzu Czarnem  w eszłyby w skład 
monarchii króla K arola. D ałoby to możność 
Rumunii zaokrąglić posiadane, niewdzięczne pod 
względem orograficznym  p 1 a t e a u D obrudży i 
pozwoliło zabezpieczyć przez zapew nienie je ­
dnolitości tery tory urn południowo - wscnodnią 
granice państwa.

Ż * ten n ow y skrawek Dobrudży, mówiąc 
nawiasem, dziś nader zani-dbany i raalo uro­
dzajny, może odegrać wielka k iłę  nie tylko pod 
względem polityk* g ra  licznej, sde i czy3 o stra ­
tegicznym, dowodzi chociażby to, żc od niepa­
miętnych czasów , bo od czasów rzym skiego ce­
sarza T rajana, przezeń przechodziła traw rrsa 
wszelkich poebodow bądź z południa na poł 
noc (w ojny rzym ski* z daka*ni : Scytami), bądź 
odw iotaie (najazdy barbarzyńców , w ojny tu­
recko-polskie i w ęgiersiie , w ojny turecko-ro- 
syjskie w  X IX  wieku). Doniosłość strategiczną 
praw ego brzegu Dunaju, o który aspiruje R u 
munia, podnoii ta okoliczność, iż jest on o 
wiele wyżej położony, niż brzeg lew y, i że 
przeto z tej strony atak z lew ego, dz ś rumgń 
sMe^o, brzegu nie przedstawia żadnych trudno­
ści Z aacztn ie  D obrudży ja a c  znakomitej p la ­
cówki obronnej rozumieli Strategicy tureccy, 
budując w swoim  czasie (w latsch kampanii —  
18 55— 1856 i 1877— 1878 roku) słynny czw o ­
robok fortec: Ruszczuk i S y l.stryę na Dunaju, 
Srum lę w ewnątrz dzisiejszej Bułgaryi i W arnę 
ua w ybrzeżu morza Czarnego. T raktat berliń­
ski, który wzacniąn za Oadaną R osyi, a od re­
ku 1856 należącą do Rumunn Besarabię, Ru 
munii obciętą Dobrudźę przyznał, tak ważny 
pod, każdym względem  czworobok fortec niepo 
dzielnie B iJgaryi pozostawił. Rzeczą jest prze­
to zupełnie naturalną, że Rumunia, Korzystając 
z okoliczności, pragnie jeżeli nie zagarnąć całą 
wyborną placów kę strategiczną, to przynajmniej 
rozbić grożącą bczpieczeńsi wu państwa forteez- 
□ą kom binacyę bułgarską.

Farę słów  o Syliatryi, Miasto to, leżące 
na brzegu Dunaju nawprost rumuńskiego mia­
steczka Kalarnszi, bronione jest przez szereg 
nader mocno ufortyiikow rnycb punktów, poło­
żonych na okolicznych w zg ó rza ct: fort Mcdżi - 
dje Tabieh (wvs. 118  metrów), Ordu Tabieh 
65 metrów), Kuczuk Muatafia Tabieh i A r ib  

Tubieb L iczy  ono 12,055 mieszkańców, z tych 
połowę tworzą muzułmanie. Sylistrya  posiada 
dw a nędzne przedmieścia, dw anaście meczetów, 
kilka kościołów  i cerkwi, wiele m łynów  i g a r­
barni. W  roku 1829 w  ciągu sześciu miesięcy 
oblegał je  generał rosyjski Krasow ski. W  ma- 
u 1854 roku otoczyL je  „pogrom ca W arszaw y* 
cs. Paskiew icz, mnsiął jednak po bezskutecznem

oblężeniu w czerw cu tegoż roku ustąpić. W  
roku 1877 była Sy listrya  rów nież oblegana, 
lecz r ie  wzięta Zaledw ie w  roku 1878 na 
mocy traktatu berlińskiego została ona ew a­
ku ow an i przez turków.

M.

Sprawy bałkańskie.
Siły zbrojne stren walczących.

„N eue Freie Presse* podzje naitępującę 
szczegóły o stanowiskach, jakie obie wrmie 
walczące zajmują v* lu r c y i.

Arm ie te podzielone są na trzy głów ne grupy. 
Największe siły skoncentrowane są przy Cza- 
ialdży, d ru g i gruDa znajduje się przy OaUipoli, 
trzecia— przy A dryanopolu G enerał Paprikc w, 
delegow any na konferencyę pokojową, udzielił 
korespondentowi wiedeńskiego dziennika naitę- 
puiącvcb inform acyi.

Np linii czataldżyjskiej stoi trzecia buł­
garska armia generała Dim itriewa, liczące c- 
kollo 125,000 żołnierzy. Na przertrzeni Czorlu 
Rodosto— pierwsza armia generała Kutincze- 
w i— około 50— 6 o rooo łudzi, do której należy 
rów nież znaczny cddziD, stojący na północno 
.rschód od linii gallipolshich.

Fod A.dryaiiopolem obozuje druga urn.ii. 
generał* Iw anow a oraz dwie dyw izye serbńw 
i bulgarów — razem około loo .oc o Indzi. O g ó l­
n i  liczba w ojsk  w y n o si— 285,000.

Podpbno przy Dym otyce stoją rezerw iści 
butgaricy w liczbie 30,000.

Arm ia fu rt .Aa na przestrzeni— CzaTaldł a- 
K pnstanfynopol w ynosi 150,000 ludzi, przy 
G&llipoli— 45,000, oraz przy A dryanopolu —
30,000. T u rcy  mają oprócz tego liczne rezerw * 
aa m aloizyafyckiem  wybrzeżu morza Marmors: 
przy I imidzle— 12,000, przy Panderm ie— 12,000 
przy Adabedzai —  7,000, przy K artalu— 10,000, 
przy Skatari, nawprost K onstantynopola—  dy- 
wizyę kaw aleryi.

O góln a liczba wejsk turrckich ocenit ną 
jest na 270,000. Luki w artyleryi zapełniono 
już nowemi biterysm r z dawnym i pociakami 
K m opa.

Przed wznowhntem wojny.
Dziennik turecki „Terdszum an 1 H akikat* 

donosi, że p td  Czataldźą i Gall Doli rozooczęly 
s ‘ę potyczki straży przednich.

Potyczki ow e przybrały większe rozm ia­
ry. W ysłane zostały posiłki.

Generał Izzet-basza w yjechał do głów nej 
kw atery na linii czataldżyjskiej, dokąd w y sia ­
na została w ielka d :ść amunicyi-

„S *b ah “ podaje wiadom ości o akcyi Krą­
żownika „Hamidie*:

K rążow nik po w yjściu  z kanału gueskie- 
go, na północ A stropola nspnthał 4 statki gre­
ckie, z których 3 zatopił, czw arty zaś uszko­
dzony zdołał umknąć

D o „R<Vn:sche Z r lu n g *  donoszą z B er­
lina:

„D oszły tu wiadomości z nietureckieb 
źródeł, że po|losk: o sta-ciacb pom iędzy ofice­
rami a żołnierzami na lii. i czataldżyjskiej są 
bezpodstawne*.

W  Konstantynopolu Iezet-baszai, po p o­
wrocie z Czataldży, przew odniczył na ns radach 
w yższych oficerów  w  m inisterstwie w ojny.

W ysłał on następujący rozkai do w szy­
stkich komendantów korpusów.

„Pckiadsjąu nadzieję w przyrodzone w iel­
kie męstwo armii tureckiej, przyjąłem  w ysokie 
stanowisko, któremu pośw ięcę życie całe. W ie 
cie v. szyscy, iż przeciw nicy nasi staw iają nam 
żądania w ygórow ane i odnoszą się do nas z 
nienawiścią Zycie, irzyszło ść  i honor o jczyzn y 
powierzone zostały naszym ręcom. P oiln n iśm y 
dow iełć, iż jesteśm y godnym i potomkami n a ­
szych przodków. Naród, który gotów  jest um­
rzeć za w iarę i ojczyznę zw ycięży i żyć będzie 
w''ecznie *

M nisterstwo w ojny wydało rozkaz pre­
fekturze portowej, ażeby w yjście z portów  tu ­
reckich statków handlowych zortało zakazane. 
W ielki wezyr* pr«.etakczyl ua ohronę narodo­
w ą 1,000 funtów.

„.Juty

Kronika polska.
— Zerwanie solidarności.
O smutnym wypadku donósi „Dziennik

Poznański*: podczas g łosow rn ia  w parlamencie 
niem.ęcScAt nad wnioskiem o zniesieniu ceł 
pchronnych na bydio 1 mięso, posłowie Cz*r- 
liński, Nowicki i Sosiń iki zerw ali solidarność 
K oła Polskiego. Podczas gdy w szyscy posłowie 
polscy zgodnie z powziets uchwałą głosow ali 
przeciwko wnioskowi, Ccarliński i Nowicki p o ­
wstrzymali się od głcsówaa*’ a (pozostsjąc na 
sali), a Sosiński glosow ał za wnioskiem,

N iebyw ały ten oostrpek w yw ołał ogromne 
oburzenie człego Kota PolaLiego i będzie miał 
niew ątpliwie pow ażne następstwa.

— Hcld zasługom.
Z  powodu 50 tej rocznicy urodzin ks Jó­

zefowi Londzinow i obyw atelstw o śląskie złe- 
źyło w y n z y  hołdu i uznania.

(K s Józef Londz.n. katecheta gimnazyum 
polskiego w  C ieszy n ie , jta i jednym  z najw ięk­
szych działaczy polskich w  Księstw ie Cieszyń- 
skiem. W  życiu politycznem odgryw a rofę w y­
bitną, jako przyw ódca Zw iązku śląskich katoli­
ków i postl parlam entarny z pow. bielskiego. 
Jako pracownik społeczny sprawie polukiej od­
dal ogromne usługi.

Jego głów nie zaoiegom  udało się stw o­
rzyć gimnazyum polskie w Cieszynie, jemu za­
wdzięczają pow itanie i rozw ój liczne in stytu cje 
kulturalne i narodow e w Cieszyńskiem. M ożna 
m itć pewne zastrzeżenia co do metod jego  pra­
cy, ale każdy uznać musi nieskazitelność cha­
rakteru, wytrwałość czynu i zapobiegliw ość 
w obronie spraw  ludności polskiej w O eszyń  
skiem.— Red.).

— Jubileus? kapfena-
K s. prała Marceli Godlew ski obchodził w 

niedzielę 25 lecie kapłaństwa Ks. Godlew ski w 
W arszaw ie jei»t postacią bardzo popularną. P o ­
pularne ść tę zyskał drięfcf żyw ej pracy nad rze­
mieślnikami. W  r 1906 zorganizow ał stow. 
robotników  chrześcijańskich, które utworzyło 
4 1 filii na prow incji. T o  był początek jego dzia­
łalności społecznej. W  Rtacb następnych stw o­
rzył lub dał in ieyatyw e do szeregu nuych in- 
stytucyi społecznych w  W arszaw ie, jak tow . 
pożyczkow o oszczędnościowe robotników, dom 
ludowy, stow. sług kafrliJcicb, tow . schroniska 
dzieci Maryi, tcw . spożyw cze „W spólna praca*,

oszczędności dla dzieci, bractwo matek 
chrześcijańskich, tow . oficjalistów  handlowych, 
fabryka kapeluszy (założona i prow adzona p tz :z  
robotn:ków), skład s&ór (hurtownia) szew ców  
chrześcijańskich, stow. szew ców  i tow . Dudowy 
dom ów robotniczych. T o  ostatnie musiało być 
zlikwidow ane z rozporządzeniu rządu. Pracow ał 
też i pracuje ks. Godlew ski na niw ie piśm ien­
niczej. O prócz wielu prac religijnych dla ludu, 
wydał dzieło pod tytułem „A rch eolo gii ch rześ­
cijańska*. W ydaje tygodnik literacki „Kronika 
rodzinrlu*, a inny tygodnik „Pracow nik P ch k i* , 
będący organem  stow . robotników, powstał jego 
staraniem.

Wzrost oświaty i  Rosy i.
N a m ocy pra.wa 3 maja 1908 r. minister- 

ctw o ośw iaty w ydało na potrzeby szkolnictw a 
początkow ego do 1 stycznia r. b. ogółem  (pra­
wo to jest ponawianem  corocznir) 38,900,000 
rubli, ł  na rok 1913  w y je d n y a a  8 000,000 rb. 
kredytu. Dążeniem m inisterstwa było przepro­
wadzić zasadę powszechnego nauczania w  dro­
dze zawieraruą umów z ziemstwami i  m 'astam i, 
które sie zobow iązyw ały do otw ierania w  cią­
gu określonej liczby lat szeregu szkół, przew i­
dzianych w sieci szkolnej i w ogólnym  planie 
fin*nscwym .

W yn ik  takiej polityki s-.kolnij iest zada- 
w °ła jący  Z  liczby istniejących w  Cesarstw ie 
359 ziem stw pow iatow ych ministerstwo zaw ar­
to odnośne uuiowy z 333 ziemstwami i 5 ziem- 
stwom przyrzekło dać fundusze, zaś 15 ziem stw 
w ystąpiło ze staraniami o te fundusze, tak, iż 
zd ed w ie  6 ziemstw jeszcze pozostało na ubo­
czu od tego rucnu ośw iatow ego. Nadto po 
utworzeniu 67 ziem stw pow iatow ych w  sześcui 
gub. zachodnich (w r. 19 11) 48 przystąpiło do 
wspólnej pracy z ministerstwem w  lym  kierun­
ku, 14 przystępuję, 3 proszą o zapom ogi i tylko 
dw a ziemstw a nie wszczęty dotąd żadnych 
starań

Z  ogólnej liczby 426 ziemstw, 9 już po- 
jiadło  csłaow itą ilość szkół początkow ych i 25 
otrzym ało już w szystkie fundusze, potrzebne dla 
sw ych szkól; pozostałe ziemstwa w ykonają sw e 
zadanie stopniowo, przed upływem 10 lat.

Co aię tyczy miast, to przed styczniem  
r. b. m inisterslyo zaw arło um owę o zaprow a­
dzeniu powszeebpego nauczania w  101 mieście, 
zaś 89 miastom przyrzekło w arunkow o fundu­
sze, jeżeli te miasta oprreują plan przystąpie­
niu do sieci szkolnej; wogóle od miast stopnio­
wo napływ ają odnośne żądania i obliczenia

W  guberniach, nie posiadających ziem stwa, 
ministerstwo w r. z za  pośrednictwem  inspe­
ktorów szkół ludowych itarało  się w yjaśnić 
w ysokość funouszów, niezbędnych do uporząd­
kow ania szkół już istniejąęych i do otw arcia 
sikol najbardziej pilnych. Podług doniesień in ­
spektorów suma na ter cel potrzebna sięga
4,000,000 rubli. V  okręgach wileńskim i ry ­
skim w  r. z. zaczęto już opracow yw ać plan 
sieci s: kolnycb.

Ilość sztó ł początkow ych w zrusta w  gub. 
żiemskicn bardzo szybko, Pod zarządem mini- 
"terst„p  pozostaw ało w styczniu 19 11  r. w ca­
lem pańsLwie 59 682 szkół początkow ych ze 
m a,3Ł9 nauczycieli i naucżycielel; i z 4D 85 .9&7 
uczniów i uczenie. Od r. 1907 do 19 10  vs 
gub. ziemskich utworzono 6,139 nctuych kom ­
pletów szkolnych, w  r. 1910  —  6,198 i w 
r. 1 9 1 1 — 7,180; tyleż po estało ich w  r. 1912.

T en  postęp ośw iaty ludow ej w  R o syi jest 
tem godniejszy uw agi, żd jednocześnie K róle­
stwo pozostaje pod tym względem  coraz bar- 
d iie j w tyle.

Wejsman II.
W  związku ze spraw ą inżyniera kolei 

ryberyjskieb A lechina, aresztow anego w  W ie ­
dniu na skutek oskarżenia o szpiegostw o, u ja ­
wniła się w ypadkow o działalność b. agenta 
„ochrany* rosyjskiej, który prreuje obecnie w 
austryackiem  m inisterstwie spr. w ew n. Szym o­
na W e j im ana.

Szym on W ejsm an i jego  brat Aleksander 
zdem askowany jeszcze w roku ubiegłym  są 
ąyn au i właściciela p id ejrzan ej upelurki w  O- 
desie.

W  młodości Szym on W eism an był w spół­
praco wnAiem gazet odeskieb. G d y nu początku 
r  19 jo dyrektor departamentu policyi S  Z w o - 
lańslci powierzył organ izację  szpiegostw a pjfo 
A ustryi i na Bałkanach naczelaikow i żandar- 
m eryj odeskiej puikowniKow1' Rudiłowiczowi, ten 
ortatni zaproponow ał br. W tjsm an, aby mu w 
tem dopomogli. A!eks rader w ysiany został do 
Sofii, a Szym on do W iednia.

Znalazłszy się w  W iedniu Szym on W ejsm an 
dostał posadę w  jednej z gacet m iejscowych. 
O prócz tego zaś zorganizow ał rosyjskie biuro 
prasowe. Głównem  jedru.it jego  zatrudnieniem  
było śledzenie zsm ieszkuiących w W iedniu ro­
syjskich em igrantów politycznych.

S . W ejsm an od r. 1901 — 1905 dostar­
czał policyi rosyjskiej cennych inform acyi, za 
co otrzym yw ał około 20 tys rb. rocznie. R ó ­
wnocześnie zaś był przedstawicielem  m sccdoń- 
skicj organizacyi rew olucyjnej. Sarafow  żyw ił 
do niego takie zaufanie, że urządził w  jego  
mieszkaniu skład bomb. G dy jednuk jeden akt 
terorystyczciy, o którym  wiedział tylko S arafow  
i W ejsm an, stał się W iadomym policyi austry- 
acki-j, w ó w rzts  Sarafow  w ezw ał W Tjsm sna 
do wsi znajdującej się na pograniczu B a łg a rji 
i tam usiłował gc zabić.

W ejsm snow i udało się jednakże uciec do 
W iednia. T o  zajście oraz szereg ianycn w j w o­
łały w ochranie rosyjskiej nieufność do W ej- 
smjana. W obec tego W ejsm ana w ezw ano do 
Petersburgu dla unzitlenia w yjaśnień Jakkol­
wiek W . nie udało się zrebab l tow ać w  zupeł­
ności, w ysłano g o je d a a k  do Am eryki dia śle­
dzenia niektórych w ybitnych działaczy rew olu ­
cyjnych.

W  A m eryce d la  u p o zorow an ia  sw e g o  
tam  pODytu o tw o rzy ł on  biuro rew o lu cyjn e.

P c pow rocie do Petersburga, wobec te­
go, że nie spełnił sw ej misy: zadaw alająco, me 
został przyjęty z powrotem  na służbę do o- 
chrany.

W ów czas udał się do W iednia i tam w 
r 19 8 został urzędnikiem w auatryackiem mi­
nisterstwie spr. w ewn. W ejsm an zorganizow ał 
na dworcu kolei Północnej łączącej W icdćń z 
W rrszaw ą  biuro inform acyjne dla przyjezdnych 
rosyac.. Biuro to było w ciągłych stosunkach 
ze stacjam i pogranieżnem i, które zaw iadam iały
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W ejsm ana o podejrzanych ro sysn a clu  d .jącycb  
się do W iednia.

W  ciągu ostatnich pięciu lat W ejsm an 
oddal ważne usługi rządowi austryackien u, od 
którego pobierał 8 jo rb. miesięcznie. W ręce 
W ejsm ana wpadł Alecnin, który za sw ą n ieo­
strożność skazany został na 2 miesięczne w ię­
zienie.

Dnformacye.
—  W edług urzędowych obliczeń w roku 

1912  było 1918 sŁ rjk ó w , w  których brało 
udział 683 000 robotników. Liczba strajków  od 
r. 1905 zmniejsza s:ę wciąż, a później się po­
w iększa. Św iadczą o tem następujące cyfry 
W  r. 19x5 było 13 995 strajków, w  Ltórycb 
brało udział 2,863 000 robotników ; w r. 19 6 —  
6 ,114  z udziałem 1,108,000 roboutikóa; w  r 
1907 —  3.573 z udziałem 740 tys. robotni­
ków; w r. 1908 —  892 z uuziałem 176 tys. 
robotników; w  r. 19x9 —  340 z udziałem 64 
tys. robotników; w r. 19x0 —  222 z udziałem 
47 tys. robotników; w r 19 11  —  464 z uduia 
łem 105 tys. robotników; w r. 1912  —  1918 
z udziałem 683 tys. robotników. C yfry  te 
wskazują, że w  ostatnich latach liczba strajków 
i strajkujących zaczęła się znowu zw iększać.

cych częstokroć na widoku sw e własne ściśle 
partyjne plany, lecz przeciwnie uważała się za 
p ow iłan ą  do dopom agania przedstawicielom 
władzy, usuwając w yborców , których dla jakick- 
Łolwickbądż przyczyn uważano za niedogo­
dnych.

Nadając szczególn:ę;sze znaczenie pow yż­
szej skardze dodatkowej, pp G regorow ie Bar- 
skij i S  dorenko prosrą D .mę Państwową o 
zw rócenie specyslaej uw agi na przytoczone 
w nirj w ykroczenia przeciwko ustawie i m ożli­
wie dokładne ich wyjaśnienie, co nie będzie 
przedstawiało trudności po otrzymaniu aktów 
procedury wyborczej gubernialnej komisyi i k i­
jow skiego zarządu miejskiego.

D Z I E N N I K  
y * 1» m u ™ *

K I J Ó W S K I 
im jłUM UH uni

{cha wyborów 
do Dumy państwowej.

W yb orcy  do Dum y Pańsł « ow ej 2 I-ej ku* 
ryi m. K ijow a adw. przys. D G rygorow icz- 
Barskij i A . Sidorenko przesłali wczoraj do 
Dum y Państw ow ej skh-gę dodatkową z pow o­
du w ykroczeń przeciwko przepisem ustaw y w y 
borczej, dopuszczonym podczas w yborów  do 
Dum y P sń stw tw ej w F :jow;e.

W  skardze sw ej pp. G rygorow icz-B arskij 
i Sidorenko w yjaśniają, iż:

1) W  swoim  czasie złożyli oni podanie o 
zakom unikowanie im danych co d s osób umie­
szczonych na listach w yborców  I ej kuryi na 
zasadzie posiadania przez nich domów zbudo­
wanych na gruntach dzierżawionych, w celu 
przesłania tych wiadomości komicyi rugów  D u­
my Państwowej. Jednakże zarząd miejski od­
mówił ich prośbie i dane powyższe zostały do­
starczone dopiero ua żądanie Dum y Państw o­
wej za  pośrednictwem gubernatora. Ponieważ 
poseł z pierwszej kuryi m. K ijow a w ybrany 
został większością zaledwie 15 głosów , to już 
u m o  dopuszczenie do udziału w wy boi ach k il­
kudziesięciu dzierżaw ców , nie posiadających w 
rzeczyw istości praw  w yborczycb, musiało w y ­
w rzeć decydujący w pływ  na w yn.k w y- 
berów.

2) C o do w ykreślenia z list wyborców - 
żydów , petenci zw racają uw agę, iż początkowo 
do list obu kuryi wpisano 5005 żydów , później 
zaś na skutek rozporządzenia gubernatora, o- 
parw go na w yjaśnieniu senatu wykreślono 
4,436 01 5b. Na listach wyborczych, ogłoszo­
nych d. 25 sierpnia pozostało w ten sposób 
182 w yborców -żydów  I ej kuryi i 387— drugiej, 
t. j. ogółem 569 wj bolców , g a y  w wyDorach 
do 3 ej Dum y brało w K ijow ie udział 3,376 
życiow.

3) Gubernialna kom isja  w yborcza wbrew 
obowiązującej ustawie w ykreśl ła z list w ybor­
czych szereg osób, które posiadały praw o u- 
dz alu w w yborach na m ocy cenzusu posiada 
nego przez ich żeny i matki i przedstawiały 
odpowiednie plenipotencye. Postępow anie swe 
je komisya m otyw ow ała tem, iż w yuii.nione o 
soby riie przedstaw iły dow odów , potwierdzają 
cych posiadanie przez ich m ocodawczynie ma­
jątków  nieruchomych T ego  rodzaju pogląd ko- 
mi*yi najzupełniej nie zgadza się z ustawą w y 
borczą, która bynajmniej nie w y m iga  w da 
nym wypadku dostarczania przez w yborców  
podobnych dowodów.

4) Gubernialna kóruisya w ybór 
cza wykreśliła z list w yborców  I s«.ej ku 
ry i około 200 osób, na skutsk donieś f n guber 
natora k :jowskiego, opartych na inform acjach, 
dostarczonycn przez p licyę. Petenci nie mieli 
możności spiaw dzen.a słuszności wszystkich do­
niesień policyjnych, lecz bijące w oczy nadu­
życia i w ykroczenia przeciwko prawu obow ią­
zującemu udało im się ujawnić w  42 w ypad­
ki cb, które wyszczególniają w s^ ej sks Jze. 
W ykreśleni z Ust w yborcy nie rn-. gli zasearżyć 
postępowania komisyi gubernia ncj do senatu, 
poniew aż w ykazy osób wykreślonycn zostG y 
ogłoszone w miejscowym organie urzędowym 
dopiero na kilka d c i przed wyborami.

W szystkie przytoczone wypadki w ykreśL- 
nia z list osób, posiadających cenzusy w ybór 
cze, były  z jednej strony następstwem dostar­
czenia przez p o lic ję  fiłazyw ych  danych (w spra­
wie tej złożona została sędziemu śledczemu 
skarga z art. 3281 kod. kar.), z drugiej z a l —  
bezwa*unkowego w ykonyw ania żądań guberna­
tora przez gubernialną komisyę wy barcią, któ­
ra wbrew  wyjaśnieniu senatu z dn. 19 wrze­
śnia 1912 r. zupełnie doniesień administracyi 
nie sprawdzała.

G dyby treść urzędowych informacyi, do­
starczanych przez aam inistracyę, była obow ią­
zująca dla komisyi wyborczej, to rów nałoby s ę 
to nadaniu gubernatorow i dyskrecjon alnego 
praw a w ykreślania z list wyborczych każdego 
w yborcy, któregoby mu s.ę w y k re śić  podobało 
i pozbawieniu go  w ten sposób praw w ybor­
czych, ponieważ wykreślenie mr źe nastfep:ć 
praw ie przed samym daiem w yborów , k '“ dy 
o przywróceniu sw ych praw wyborczych 
w  drodze skargi do senatu nie może być 
nawet mowy.' Jeżeli jednak znprtryw ać s'ę n a ­
wet z punktu widzenia komisyi w j borczej, iż 
icform acyc adm inistracji są dla niej c bo wiązu­
jące. to i w ów czas należy uznać, iż komisya 
nie m og.a się obejść bez sprawdzania tych in­
form acji, poniew aż zaprzeczały one innym rów ­
nież cficyalnym  iiiformacyom, a mianowicie za­
świadczeniom zarządu m iejskiego, który, ogła­
szając listy wyborcze, już tem samem stw ier­
dzał, i i  wszystkie wym ienione w nich osoby 
posiadają wym agany ce m us

^Najwidoczniej komisya gubernialna za­
patryw ała s ę na swe obowiązki nie z punktu 
widzenia interesów ogólno-państwowych, które 
w ym agają pociągania do udziału w wyborach 
możliwie większej ilcści w yborców  zapomocą 
dopom agania im w urzeczywistnianiu swych 
praw wyborczych i obrony tych pi aw przed 
w szelkiego rodzaju zi macham1, w tej liczbie 
przed zamachami przedstawicieli władzy, m ają­

Posiedzenie rady m iejskiej.
Om gdaj zostały wznowione posiedzenia rady 

miejskiej.
Po zatwierdzeniu protokółu poprzedniego po­

siedzenia, o godz, 8 ej min. 15 wieczorem  przystą­
piono do rozpatrywania spraw, znajdujących się na 
porządku dziennym.

Przew odniczył zasiępca prezydenta r.iasta 
dr. T. B u r C z a k. Na pcsiedzen.u obecnych było 
55 radnych

Po uchwaleniu ki’ ku drobnych Spraw, pr/y 
stąpiono do rozpatrywania referatu o kom imikucyi 
autobusowej.

Spraw ę referow ał radoy W  b a r o n  O r g i s  
v  o n R u t e n b e r g, który wska rai iż miasto w  ce 
łu konkurencji z tramwajami t lefetrycznymi oragnie 
zaprowadzić w  Kijowie knmunikacyę autobusową. 
W  tym celu zarząd miasta zw rócił stę do kilku 
f.rra, między innemi do przedsta w c ie l  a f'rm y ber­
lińskiej ,,N, A G “ p. b Gronfajna, który odpowie­
dział, iż firma „N. A . G.“ sim a nie może podjąć się 
zsp ro w a d zect w  Kijow ie komunikacyi autobu owej 
może natomiast sprzedać miastu autobusy. W obec 
tego komisya tram wajowa na swem  posiedteniu, 
które się odbyło przed paru dniami, zdecydowała 
nabyć na początek 5 amoDusów za sumę mniej 
w ięcej 50-60,000 rubli i takowe puść ć w  ruch 
podczas w ysr.w y  tr g jr c ż z n e j- na próbę— na dy­
stansie „piać Cesarski W ystaw a-1. Autobusy kijow­
skie bę ą posiadały po 25 miejsc i mogą robić po 
4 kursy na godzinę na powyższym  dystansie. W  
ciągu 6 miesięcy będzie się n o żn i przeklinać, jaki 
dochód przyniesie to przedsiębiorstwo.

Opierając się n t obliczaniach komisyi tram ­
wajowej rtfe.tent prosi radę miejską o pow zięcie u 
chw ały w  danej Sprawie.

Spraw a ta w yw ołuje ożyw ione dyskufye.
Radny T u r c z o n o k  - M . c h i j ł o w  w 

swem przemówieniu s ta n  się przekonać radnych, 
iż autobusy pic są korzystnym inteiesem  dla nrasta.

Radny B r a ż n i k o w  wnosi poprawkę, aby 
zakupić nie 5 Ii Cz ro autobusów.

Radny S z e f it e 1 dziwi się, iż taki hand’owieC 
jak radny 1  urczonok, n!e pojmuje interesu. O ile 
autobus? wytrzym ają próbę 1 będą stale k u rso w .ć 
w Kijowie, to po przejściu tram nai w  posiadanie 
miasta można będzie puścić autobusy na te przed­
mieściu, gdzie niema linii tram wajowych.

W  dalszym ciągu sw ego przemówienia m ów ­
ca popiera wniosek radnego Brażnikowa, aby ni 
być ro, a nie 5 autobusów.

Radny p. J ó z e f  N o w i c k i  w  Swem prze­
mówieniu stara się oba*l’ć pesymistyczne zapat- 
wania rid a eg o  Turczonka za pomocą szereg" cyfr, 
opartych z jednej Strony na kosztorysie, przedsta 
wionym przez p. Gror fajna, a skontr«'owaDym 
przez rzecztzn aw ców  Komisyi tram wajowi j, Łz dru 
giej zaś strony na bardzo ostrożnych obliczeniach 
przewi dywanego dochodu.

C o  zas do kwesty i, czy korrunikicys autobu 
sowi ma byc oddana s ręce przedsiębiorcy, Czy 
też ma byc prowaazona przez miasto, p. N owicki 
sądzi, iż miasto powinno w z ąć przedsiębiorstwo w 
swoje ręce; będzie to nawet dla miasta poniekąd ko ­
rzystną praktyr.ą w oaec projektowanego wykupu 
tramwai.

Następnie po przem ówieniach kilku radnych 
rada miejsaa uchwaliła nabyć autobusy i pi owa 
d t'ć  przedsiębiorstwo na Swoją rękę.

K R O N I K A .
K i l  r n  l a r a  / k ,

Dziś 2+ (6j Tym oteusza B. M 
jutro 23 (7) N awrócenie św. Paw ła Ap. 

W schód słońca •  godz. 7 m. 31. 
Zachód słońca •  godz. 4 m 58 
Długość dnia godz. 9 m 27.

K a le n d a rz y k  H is to ry c z n y .
6 lu t e g o  n .  * t .

Roku 1595- Sejm  w K rakow ie uchwala 
wejść w związek z państwam i chrztścijańskie- 
mi dla walki z turkami i ustanawia w tjm  ce­
lu podatek poradlny.

—  U SVOl lienIe. W czorsj Opuścił w 'ęzie 
nie Łukjanowieckie mecenas W ładysław  Ł uka­
szewicz, jeden ze skazanych przez b. guberna­
tora G  ersa na karę edm inistracyjoą za udział 
w rzekomym .w iecu" w mieszkaniu p. Joacci 
ma B .rtoszewicza.

P. Łukaszew icz wyszedł z więzienia na 
skutek upłynięcia dwumiesięcznego terminu wy­
znaczonej mu kary.

—  Tef.tr Polski. D ziś nr. beaefis utalen­
towanej artystki Teatru Polskiego p. O. Orleń- 
skiej odegraną będzie iuteresująca sztuka P 
Louis a, p, t. „K ob eta i pajac*. BcntŁsant- 
ka odegra rolę .kobiety*. Głów niejsze role ode­
grają: pp. Fancew icz i Tatarkiew icz. Przedsta­
wienie benehsowe zapowiada się nnder intere­
sująco

W  akcie 3 cim p. Orleńsl a tańczy cha­
rakterystyczne tsńce hiszpańskie

W  sobotę poraź 6 ty malownicze „Be- 
tleem*, będzie to zarazem ostatnie popularne 
widowisko w sezonie bieżącym.

.U lan i księci- Józefa* arcyw esoła kro 
tochw ila w 4 akt. z tańcami i śpiewami ukaże 
się w nieuzielę poraź pierwszy. Przedstawienie 
to obudziło wielkie zaiateresooranie.

—  Skarga. Zw iązek bileterów i woźnych 
teatru operow ego zw rócił się do gubernatora 
z prośbą o iuterwencyę w sprawie zatargu, 
jaki powstał pomiędzy nimi a przedsiębiorcą 
operowym  p. M. Bagrowem . Petenci twier 
dzą, iż w myśl odacśaej um owy płacą oni 
przedsiębiorcy 15 oco rb. za dzierżawę szatni 
teatralnej, t. j. za  praw o usługiwania, zdejmo 
w. nia i podawania palt \publiczności i t. p 
za co otrzymują od mej dobrowolne datki.

W  rzeczywistości jednsk od każdego ku­
pującego bilet d.i teatru jcdnocześn e pobiera­
na jest opłata za przechowanie odzieży i opła­
ta ta idzie na korzyść przedsiębiorcy, Pienią 
dze otrzym yw ane przez w oźnych za program y 
i lornetki rów nież w pływ ają do kieszeni przed 
siębkucy. Poza tem bileterzy muszą utrzym y­
wać bwcim kosztem szw ajcara, sprzątać w ido­
wnię i foyer, dyżurow ać przy kasie, roznosić 
po mieście afisze i pełnić wiele innych obo­
wiązków, za które nie tylko nie pobierają pen 
sy :, lecz płacą jeszcze 15 000 rb za prawo 
pracow ania. Niezależnie od tego składają oni 
Hftucyę, od której procenty rów nież idą na ko­
rzyść antreprenera.

O becnie p. B agrow  zażądał za dzierżawę 
sza tn i, nie 15, lecz 2 o tys. rb. za  przyszłe 
6 lecie i wobec niemożności zapłacenia podob­
nej sumy 40 w oźnych i bileterów wraz z rodzi­
nami znalazły się na bruku.

Gubernator przesłał pow yższą s k u g ę  do 
uznania prezydenta miasta.

—  Zjazd d zia ła czy  m iejs dcii Zw ołany 
niedawno przez rosyjskie T o  warzy s 'w o  tech 
niczne zjazd działaczy miejskich w Petersburgu 
w celu zaradzenia obecnemu przesileniu w g o s ­
podarce miejskiej, nie osiągnął, jak wiadomo, 
żadnych prawie w yników . W obec tego grono 
uczestników zj izdu, dow iedziaw szy się o uzys 
kani u przez kijowski zarząd miejski pozw ole­
nia na urządzenie Dodobnego zjazdu, zwróciła 
się do przedstawicieli m K ijow a na zjeździć z 
prośbą, aby kijow ski zarząd miejski urządził 
ten zjazd w K ijow ie podczas lata r. b. Radni 
kijow scy przyODiecali poprzeć powyższy pro­
jekt i obecnie pp. T . Burczak i W. Jozefi zło­
żyli odpowiedni w niosek do rozpatrzenia rady 
miejskiej.

—  0  kanalizacją. Prezes kom isyi zarzą­
dzającej budową nowych klinik uniwersyteckich 
na górze B atyja proi. Obołonskij zw rócił się 
do zarządu miejskiego z prośbą o pozwolenie 
na przyłączenie klinik i innych budynków 
uniwersyteckich na górze B ity ja  do miejskiej 
sieci kanalizacyjnej.

—  Wystawa kijowska. O negdaj pod 
przewodnictwem br. Ą . Tyszkiew icza odbyło się 
oosiedzenib zarządu w ystaw y kijowskiej z udz s- 
łem przedstawicieli niektórych sekcyi. Posie­
dzenie p święcone było przeważnie r o z p a t r y ­
waniu preliminarzy poszczególnych sekcyi. Z a ­
twierdzono preliminarze sekcyi-rzem ieśln iczej, 
inżym eiyjnej, chemicznej, d ukarsko-wydawm  
ezej, sportowej i spofyw czej. Prelimin:.rz sekcyi 
rzemieślniczej okitślon o  w sumie 5 000 r b , 
inżynieryjnej— w ła m ie  5 0 m ,  spożyw czej—  
8: o rb., chemicznej— 1 200 rb , d uśarsko-wy- 
daw nicztj I m ateryałów piśm iennych— w sumie 
4.200 rb , sportow ej— 1 9 x 0  ib .

K w esty 4 p en sji dla sekretarzy sekcyi rozwią 
zano w ten sposób, iż każdy z sekretarzy w ciągu 
4 fiis s ię c y  (Gd 15 st/ czu a  d o i5 m * ją )  c t  z^my­
wać będzie 50 rb. miesięcznie. Na wniosek 
W . Jozefiego postanowiono utworzy ć komisyę 
w celu zorganizow ania ekspertyzy oraz wszcząć 
starania o pozwolenie na zwołanie podczas w y­
staw y następujących zjazdów: rzemieślniczego, 
drukarskiego, wydaw niczego, ora* w sprawie 
w ychowania fizycznego.

N a skutek tttrań  K ijow skiego T ow arzy­
stwa rolniczego postanowiono asygnow ać zapo­
mogę w sumie 2000 rb. na urządzenie zjazdów 
rolniczych Postanow iono równefc zawrzeć um o­
wę z zarządem kolei Południowo Z  ichodnich 
w sprawie budowy odnogi kolejowej do placu 
w ystaw y.

—  Przypom tisnid . G ib e rn a tir  kijowski 
zwrócił się do guberm alnego zarządu ziem skie­
go z prośbą o przypomnienie lekarzom z en - 
sHm. o odpowiedzialności, jakiej podlejriją w 
razie odm owy udania się na wezwanie do 
choiego.

— Poszukiwania archeologiczne- Prezes
rosyjskiego T o w a rzy itw a  archeologicznego hr. 
A Bob/ynskij, zawiadomił prezydenta miasta o 
powierzeniu przez T ow arzystw o p S  Wielmi* 
nowi prowadzenie w K jo w le  poszukiwań 
archeolog cznych w ciągu roku L eżącego. Hr. 
Bpbrkńskij prosi o poparcie prac pełnomocnika 
Tow arzystw a.

—  Kaucya ! l  Bagrowa M ejska komisya 
teatralna zgodziła się na zaliczenie k au cji w 
sumie 10.000 r b , złożonej przez M. B ig ro w a  
«r chwili przejścia teatru miejskiego od p S r 
Brykina, w  pocztt opł»t/ za dz erżaw ę teatru 
w roku bkżącym . Poza tem p. B .g ro w  złozyt 
drugie 10,000 rb., kaucyi przy podpisaniu kon 
traktu na dzieiżaw ę opery w ciągu następnego 
6 lecia.

—  Praktyka agronomiczna O rganizacya
pól doświadczalnych Kijow skiego T ow arzystw a 
agronom icznego ma z a c ia r  zaprosić w roku 
bieżącym na czas od p :erwszych dni marca do 
października r. b. studentów wyżs/ych seme­
strów wydz. agronom icznego Politechnik] w cha 
raLterze sezonowych zaw isdow ców  pói doświad 
czalcych, ja k ró w n itż  ptw n ą iG ść praktykantów 
na ktn ią  praktykę agronomiczną.

Zaw iadow cy będą poDierah 50 rb, mie­
sięcznie : mieszkanie, łub też 40 rb. mits,. z 
utrzymaniem i przejazdem. W y nagród; en.« prak 
o kantów podług umowy.

Poniew aż zaw iadow cy srzi.ocw i powinni 
posiad-ć spreyainc wiadomości, organizacya 
pól doświadczalnych łącznie z przedsta % lcielami 
pół dośw. Kij. gub ziem stwa i w spóipracorn i 
kami pcł. zach '  T cw  arzystwa popierania rol- 
aiott a uchwaliła w razie dostatecznej ilcści 
kandydatów w najbliższym czasie zorganizow rć 
szereg w ykładów  i doświadczeń z dziedziny 
rclnictw *.

W  organizacji agronomicznej przy K ijów  
skiej komisyi urządzrń rolnych jest do objęcia 
13 wolnych miejsc praktykantów.

Poza tem są posady dla 8 agronomów, 
którzy ukończyli politechnikę.

—  Z a k ilf js  1 4 leżyte. W czoraj w zarzą­
dzie kolei Pcł.-zachodnich otrzym sno z obser­
wator} um pułkowskiego telegram, donoszący, iż 
w najbliższym czasie w okręgu północnych 
dystansów kolei poi -zachodnich spodziewane są 
burze śnieżne przy s lnym wietrze południowym

—  Na Dnieprze. W skutek odwilży lód 
w w id u  miejscach Dniepru stopniał, tworząc 
duże jeziora, skąd w o d . wydostaje się na po­
wierzchnię i dość szerokiemi strumykami sp ły­
wa po łodzie. Po obu stronach rzeki od brze­
gów  lód stopniał, tw orrąc dość szerokie pasy 
szerokoś i około 6 są*ni. W  przesmykach tych 
spływ a kra pukryta wilgotnym  brudnym śn ie­
giem. W artki prąd rzeki wyrzuca ją na brżeg, 
tw orząc zatory, podobae nieraz do barykad. 
Na środku rzeki w wielu miejscach lód popę­
kał i jeżeli odwilż potrwa jeszcze przez dni 
kilka, to nie ulega wątpliwości, że Dniepr, k tó ­
ry po krótkich mrozach nie zdążył dobrze z a ­
marznąć, ruszy w końcu stycznia.

Komuoikary a saniami z w yspą Trurbanow a, 
k tó 'a  podczas m rozów odbywała się bez 
żadnych przeszkód, obecnie usiała.

W oda w rzece stale przybyw a, podno­
sząc się w ciągu doby, jak to było n.przykład  
wczoraj, o 5 werszków.

S ta c ja  ratuckow a spuśriła już. swe lodzie 
do wody.

— Odnoga kolsjofta Kijów — Patiót.
M inisterstwo komunikacyi zawiadomiło generał- 
gubernatora kijowsk ego, ie starania kijowskiej 
rady miejskiej o przyśpieszenie budowy odnogi 
kolejowej K ij jw —  port na Padole, przez R a ­
dę Puń itw a nie zostały uwzględnione. O bec­
nie, jak wiadomo, zarząd kolei Południowo- 
Zachi daich przeostawił inny projekt wym ienio­

nej linii. Koszt budowy linii według nowego 
projektu wyniesie i ,8og tys. rb.

Projekt powyższy ministerstwo ma za­
miar w najbliższych dniach przekazać do roz­
patrzenia rady inżynierskiej, poczi m sprawa 
niezwłocznie złożona zosiaaie izbom p.awo- 
dawczym w celu zatwierdzenia kosztorysu bu­
dowy.

Co się tyczy zastosowania na rzeczonej 
odnodze lokomocji elektrycznej, to podczas 
rozpatrywania projektu ministerstwo komunika 
cyi obiecuje wziąć pod uwagę życzenie kijow­
skiej rady miejskiej co do elektryfikucyi rze­
czonej odnogi kolejowej.

—  U P O R Z Ą D K O W A N IE  M IA S T A . Guber­
nator kijowski zw rćcii się do prezydenta miasta 
z prośbą o niezwłoczne wykonauie żądania m czcŁ  
n u *  kijowskiego okręgu mteudentury w  Sprawie 
uporządkowania drogi prowadzącej od mostu kole 
jow ego do jaru Prcfasowego.

—  E CH A  D R A M A T U  W  7-ym B A T A L IO ­
NIE KOLEJOW YM . Żołnierz B. TuScius, który 
oacgdaj zabit sw ego dowódcę kapitana W. Iw ano­
w a w króiće miał ukończ; ć służbę wojskową. Ra­
port Iwanowa o aresztowaniu T . za stm ow olne 
opuszczenie koszer dostał się do rąk dow ódcy ba­
talionu już po katastrofie i dzięki tej okoliczności 
pcbtdrfa zbrodni została odraza ustalona W  spra­
w ie tej prowadzone jest dalsze śledztwo W 
związku z wypadkiem  w  batalionie kolejowym do­
konano w  mieście kilku re w iry !.

—  K R W A W E  ZA JŚCIE N A  P A D O L E . W ero 
raj w nocy do mieszkania robotniki Necziporenki
Kiryłowska 50) zakradł się złodziej 1 zaczął tam 

„gospodarować*. Sąsiad N — robotnik Koiow, w ie 
d ąC, iż Necziporenki niem_ w  demu zbliżył się do 
drzwf i isstukał. W  odpowiedzi rozległ się głos: 
„Poczekaj, zaraz otworzę". Po chw ili drzw i się 
nieco otw orzyty i z poza nich rozległ się strzał re 
w olwerowy. Kuła trafiła Kocowa w  lew ą część 
piersi, Ranny upadł, a złoczyńca przeskoczyw szy 
przez sw ą ch arę znmnąt w  cieniach n >Cy. Na wy- 
1 trzal zbiegli się inni dozaownicy, którzy dali znać 
o zajściu policyi i w ezw ali pogotowie. Lekarz 
uznał runę Koiowa za niebezpieczną i p i  udziele­
niu pomocy lekarskiej odwiózł go 00 Szpitala. Zu­
chw ałego opryszka dctycLczas nie zdołano od­
szukać.

—  P O Ż A R . Onrgdaj w ieczorem  w  mieszka- 
n:u L. Szifrina (Chorewa 1 6 - 7 )  od przewróconej 
lam py za ra liły  się m eble. Og,eń stłumiono prędke.

—  PO PIJANEMU. Do Cyrkułu sołomienie 
Ckiego przybyła z ulicy W ielkiej Nr. 49 pijana N. 
Magibsaa, skarżąc się na jedną ze sw oich znajo­
mych, która jej ubliżyła, żądając spisania arotokó- 
łu. Gdy rew irow y odmć wił jej żądaniu, M«gińska 
chw yciła ze itołn ‘ i .am arz 1 cisnęła n m w urzę­
dnika policyjnego.

AwLińurująCą się* kobietę zamknięto w  celi, 
gdzie r o z b ła  okno 1 złam ała pryczę.

-  A R E S Z T O W A N IE  .B E Z P R A W N Y C H .* 
U biegłej, nocy dokonane Całego szeregu rcwtzyi 
mieszkań żydowskich w  rejonie cyrkułu starokijow 
skiego, przyczem  aresztowano 3 żydów  1 8 żydó­
wek, nie posiadających praw i zam eszkiw s- i w 
Kijowie.

—  K R A D Z IE Ż E . Z  mieszkania M. Koharli- 
Ckiego (ul. Lhecht.ercwŁka 20) skra dziano re w o l­
w er i r .boje.

W  domu Nr. 32 przy ul Meżigorskiej skra­
dzione paltot z mies^rania A a cf eana.

P rzy D. W ale Nr. 41 okradziono L . Kuszni- 
renkową. Złodzieja F. O ^telcienkę ujęto.

Ną placu Żytnietorskim aresztowano A . Ta- 
łacne z towaram i skra dzionemi Szkurow iczow i.

—  G R A B IE Ż. Na ul. Jurkowskiej jakiś uli 
Cznit zerw ał przechodzącej n -letniej A  Momkiń- 
skiej z głow y chustkę, poCzem szybao s.ę uiotn ł.

—  A R E S Z T . W  donan Nr. 14 pray uL Kdn- 
duklejow*ki*j pollcya aresttow sła W ierę Ujmę, któ­
ra zb.erala ofiary n. rzecz w ięźniów  politycznych.

—  A R E S Z T O W A N IE  ZABÓJCZYŃc Pi zed 
tygodniem w  budce stróża przy unCy Kybałsfcicj 
(na Pec.-ersku) znaleziono aaaiisloną kobietę, nieja­
ką O. Masrą. Jak się oł.azato sprawczy n1” cal zbro­
dni b y ły  bezdomne kobiety P. Czerwonnikowa i 
W . K o . ak. Czynny udział w  m orderstwie brała 
w łaściw ie Cterwonnikowa. MaSnaja przed kilku 
laty utrzym ywała tajny dom schadzek, Czerw onni­
kowa zaś uyła jedną z jej „kobiet". Po pewnym  
ciasie M .snaja zbankrutowała, Cterw onnikow a zaś 
wpadłu w  ś odowisko złodziei. W przeddzień za­
bójstwa Czerwonnikowa i Masnaja spotkały się na 
Bcsarahce. Tutaj napiły Się raiem  w ó lk i, piczam  
uaały się na Peczersk, po dredze przyłączyła s!ę 
do nich niejaka W . Kusiak. W e trzy zanocowały 
one w  w yżej pomiecionej budce. W  nocy Masnaja 
w szczęła kłó:nię z Czerwonoikową, która w kiótce 
doprow adziła do bójki, w  czaaie które; C zert onni 
kow a zadusiła Masną, prawdopodobn.e z pomoćą 
W . Kosiak i ograbiła ją  z odzieży. 2  rana Masna­
ja w raz ze sw ą towarzyszką udały sir nr. Besa- 
rabkę. Tutaj chciały one sprzedać odzież swej 
ofiary i to je  wydało. Masnaja i Kosiak zostały 
aresztowane pizez tajną policyę.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. Onegdaj z
na w  domu Nt 18 przy ulicy M .ryjsko-BIagowie- 
azezenskiej m tjik i Mikołaj de R ,  ur tędnik banku, 
z .d a ł sobie brzytwą czlery rany w  szyie Rannego 
P-igotowie przew iozło do szpitala A leksandrow ­
skiego. Przyczyną zam achu— zajścia roJzinne.

—  S P R A W A  BIRIUKOJPEJ-CH RZANOW  
SKIEJ. Na wokandzie w ydziału specyalnego kuc w 
skiej izby sądowej figurow ała wczoraj spraw a Bi- 
riukowej-Chrzanowskiej, skazanej pizez sąd ok ę 
gow v na 8 m iesięcy więzienia za utrzym ywanie do­
mu schadzek.

Spraw a zo ttiła  ponownie odroczona z pow o 
du nitstaw irn a się oskarżonei, która nadesłała 
świadectwo 1-karskie o swej chorobie.

Biuletyn /  JowskłeJ s tac ji mttaorologlcznej

Dnia 23 stycznia (5 lutego) 1913 r.

i ■ 7 i-  1 (• 9
z rrna po poł. Y tte C i.

Tem p. pow. w edł Celt. —33 - 5-0 — 30
Barometr przy O w  mm 740 5 7425 7478
Stop. wilgotności w oroc. 71 58 73
Kier. i szyb wiatru (w m n.) Z , Ził
Chmur. w edł. 10 Stopn. Syst. 1 O 9
Ilość opadów  w  mm. ‘ 5 --

od g. 9 ej v ieci i 
do g. 9 ej wiećr,

Najw. temper, powietrza w  ciągu dobj . 5,4
Nsmiższa . . . . . .  — 2,7
P.zeciętns temper, pow. w  ciągu doby . — 3,8
W ielol. przed. temp. pow, w Ciągu doby . — 6,3

O góln y stan pogody w R o s ji  europej­
skiej z rana na podstawie telegramu g ł5« nego 
C  n terwatoryum fizycznego:

Opady notowano w e w szystkich rejonach. 
T e m p e ra tu r  niższa od normalnej na północnym 
wschodzie i miejscami na wschodzie, w yższa w  po­
zostałych rej mach.

Pogoda przewidywane: cieplej na południo­
w ym  wschodzie, um iarkowane m rozy na p ó 'io  
Cnym wschodzie i na wschodzie, nieznaczne— w Pin- 
iancyi, umiarkowane ciepło w pozostałej Rosyi, 
Opauy w całej RoSyi.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
.Hotel Continental', pp. F. Krilj;cr, kupiec; 

Franciszek Klom bek, kupiec; Adolf Szade, kup ec; 
Teoaor Brandt; Z . FerszyC, kupiec; l\ eksy Skor- 
niakow; b . JaLubowicz z W arszaw y; Dymitr Dawy- 
dow, obywatel; Teotor v. Meier; Franciszek W al- 
ta, agronom; P aw eł Szymanowski, .gronom ; Stefan 
J >kis/, obywatel, z Humania; Aleksander nr. Zu- 
oow; Olp a Preobrażrń ka, artystka; Alfons Mci, ke 
karz; L. Frces; A Liza Mei.

tiote. Franęots: pp. W incenty Jarzębkowtki 
z Moisiejć wki; K saw ery R uln icki z pow. hucnań- 
skirgo; Mikołaj Bołoto? ; W acław  Pcrro; Eugeniusz 
H ub ; A ’eksander Suk; W acław  Murris; Regioa Cy- 
winsga z Żytom ierza; Sargiusr, Stczepkio; J*u M isz- 
Czeciko; Konstanty W asiljcw ; Jac Kamieński z W to 
dzimierza W utyńskirgo; Irena Iwanowa: Feliksa 
Sokólska z Kowla; S c g iu s z  Misławski; Natalia Po- 
lakow a.

Holci Ermitage: p. A . BogSjCwaki; Paulina 
B cgajew jua; Jerzy Biandeburski, La! z; 'Wzoszi- 
mieri G nrichsen Jau Czerkaski-Pogoriełow; A le k ­
sy Rybników; A Ick nder Rozadow, inżynier; A le ­
ksander Kurdiumow, w łaściciel Cukrowni; V  dLc.cn 
Tokarze ruski .; p. mohylowskiego.

Hotel Hladyn.uk : pp. Sergiusz N icwzorow, 
pu kowni..; Aleksander Turczenow icz, dyrektor Cu 
krowni; Stanisław Wieres.rczako, obywatel; Anna 
Łukaszew icz ob yw au d c-; D Babicz; Anna Ż u k o w ­
ska z Jałty; Juliusz W ilko, ubyw atel niemiecki; W i­
ktor Rad. aow; Mikołaj Usow, inżynier; S iao itław  
Klim aszewski z gub. grodzieńskiej; W . BateryniCz, 
ob yw au !

Hol'1 Univerml: pp Jerzy Szcza itnyi; Piotr 
Braker, Franciszka Górska z W ari iiawy; C esław  
1 s Puzyna z W innicy; Jan Jaiawski z Koziatyna; 
Stcfau J^owick: z Kozia yaa, Helena Gsbaj.

Patast-Hmei: pp. Jadwiga Tańa/ra z W araza- 
wy; Mateusz Jasrki, kupiec; R. Bałszyn, Leor. Fren- 
kel, lek>rz; Józef Langer, kupiec; Jakób Kucze/ow, 
kupiec; B. Umański; W aleryan Kakojszw iii, lekarz; 
Helena FioJorowa; B. Knlker, student; W aw rzc- 
oieC Kolaakin. o kyyate l; J« *60 Lukier, ku aieft

Grand Hdtel Imp r fiz ip p . M. Kustaw. o b yw a 
teł; Grzegorz Marmer, kupie. ; D ylewski, oficer; A . 
Silberst-am ; B SlnlCer, kupiec; N Grunstein; Jakób 
Buchmi n, LuoieC; Grzegorz Portis, adwokat; G ab ry­
el Iwancw: Jerzy Stiepanow, obywatel; A . Ak mc w , 
ob; v< teł; F. S taw .ow , inżyniei

Horn Roma pp. Eizbieta A d ler, A . WłaSien- 
ko; Sergiusz S zyszm tn ew , inżynier; B roLitław  
Diimińska, arrystka, z O lrs y ; Tadeusz Rai r-wsui, 
obywatel, z gub. kijowskiej; Eugeniusz W intel; Mi­
kołaj Jezierski, oficer, z gub. kijowskiej,

Hotel Praga', pp. O n ufryjuchim aw icz s pow . 
starok >n> antynowskiego; L ew icka z pow. lityńskie- 
go; W  Oczenuszko z Odesy,

Z  giełdy cukrowej.
Rynek cukrowy. Na rynku cu lro w ym  w  c ią ­

gu ubiegłego tygodi a panowało nadal usporobienie 
mocne O głć wnych przyczynach, , acie ty n  razi m 
w płynęły na pr2 ckroczenie ceny maksym aln*j, mi<- 
liśrry luż spesobność m ówić na ten miejscu. N. 
w ą okoliczność st/nowi tendrncys. zv 'yźkow a prze­
liczeń, jako skutek wysoK<cb. cer cuki u w ew n ę:n - 
nego, tak, iż dla przei iesienia do tej aategaryi po­
p a la n eg o  zapasu kor/ystnem jest p łtc ić  po 43—48 
kop. za przeliczenia. Jednakże zu p rzeliczm ia ter­
minowe w ięcej niż 3 8 -3 9  nikt Się nie decyduję p Ł - 
Cić, w ooec n ep ew D tś.i, Czy czasem  nie n a ‘tąpi 
ęmjsya - dodatkowa z powodu pr.ekrocżenia c« jr 
' la iy m a ln r]  na stacyach Południowe żacupdni :<x 
To, iż podobna emisya dotychczas nie nastąpiła, 
hali ży objtśaić staraniem grupy 'A krów nikO w  o 
podniesieniu w  r. b. Ceny maksym alnej do 4 rb. 
20 k o p , a ió ie  dotychczas nie zostały rozpatrzone, 
iub pizynajm aiej o w zięcie pod uw agę w yjątkow o 
niepom yślnych w arunków  .rampami tegorocznej 
przy aecydowantu o potrzebie etmisyi dodatkowych. 
Starania te, pochodzące od grupy silniejszych tak 
pod w zględem  ekonorTccDym, jak  i technicznym 
cukrowni, jak się zdaje, m rią pew ne w idaki pow . 
dzenia. Pom yślny ich skutek zapewni hezwnrnn 
kowo petentom znaczne korzyści, lerz jednorześnie 
naicźy wątpić, Czy skorzyst ją na tent fabryki pt- 

niejsze, nie rozporząfzające aostatecznym kaoita- 
łem  obrotowyr- a przytem pizew ażn ir najwięcej 
poszkodowrne wskutek idepom yślnych warunków 
bieżącej kampanii. Cukrownie tej kategoryi w  w ię* 
szóści w ypadków  w  .rwoim Czasie "przed iły znacz 
ną CięŚL sw ej produkcyi po nizk ch Cen~cb, zmu 
sz— t  obecnie dostarczać cukier w  ilościach cz -sto 
kroć przew yższających pos.adany zapas gotow y, 
muszą płacić wysokie Ceny i» bieżące przeliczenia

Z  drugiej strony n -'e ży  zw rócić uwagę, 12 
wysokie ceny nu cujcieir do pewnego stopni i u w -  
runkowują się samą konjunktiirą rynku, htóry b ie­
rze pod u w ig ę  znaczną fóżuicę pomiędzy at >emf 
Co do spodziewanych rezultatów kamp*nii w edług 
ostatnich obliczeń w szech rosyskiego Stowarzysza­
nia cukrowninów (na d. 15 grudnia) i zarządu akcy 
zy ja. d. 1 grudnia). -Jeżeli ostatnie dano w ięcej 
sa .godne z rzeczywistością, to ogóm a ilość cukru 
będzie b/rdao nieznacznie mniejsza (około 8 mii. 
pudów), niż przypuszczano pierwotnie, -takiot 
:aś rrzie  em isja  dodatkowa, o ile by miniaterstwo 
uciekło się do niej, na usposobienie rynku w płynie 
oardzo. m. ło.

Św iadectw a perskie w ahały się w  c ią ju  ty ­
godnie od 53 do 5 j  i pół kop., finlandzkie —  ay - 33 
top., konwencyjne nom m .lm e pozos;ają na poz o- 
mie 3 kop.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zaw arto nastę­
pujące trenzakeye, sprawdzone przez kom isyę no­
towań nrzy giełdzie kijowskiej.

Kryszta! bieżącej kampanii:
1) 50,410 pudów, stacya PobrebyszCze, no 4 

rt 10 kop., na s ty c z e ń -lu ty  (kijowski bank p ry­
w atny— bankowi);

2) 9.000 pudów staćy* Monastyrzyshs*, po 4 
rb 10 kop. natychmiast (T w o cuktow ni „Cybulów * 
warszawskiem u handlowemu b. .nkowi);

3) 20,700 pudów stacya G ruszki— po 4 rb. 
t2 i p#ł kop. na luty m arzec T-w o cukrowni .G ru ­
szka*— Spekulantów );

4) 21,600 pudów stacya PobrebyszCze po 4 
rb. 12 1 pół kop. na luty— m arzec (T-w o cukrowni 
„PojirebyszCze*— Spekul nto -vi);

5) 9,900 pudów stacya Monastyrzy..ka po 4 
rb ro Kop. natychmiast (bank m iędzynarodow y—  
Mir kinowi);

6) 10,800 pudów stacya PotcSz po 4 rb, ip  
kop. natychmiast (Adm. T -w a rafinery) odeikiej—  
Mirkinowi);

7) ń^itoo pudów stacya Potasr, pc 4 ib . iz  
i pól kop, na siyczrń luty (2-gic IwanfcowSkie. 
T w o -  Mirkinowi);

8) 30,0 o pudów Stacya Czaritnrudka 4 
rb. 17 kop., na styczeń . (cukrownia „Czerwona*—  
banków:);

9) X5<3° °  pud. stacya Kalinówka, po 4 rb. 
15 kop, aa styczeń (T-wo cukrowni „Kalinówka*—  
Mirkinowi).

10) 15,330 pudów s u c y a  Kotrużany, po 4 
rb. 13 sop, na styczeń (T-wo cukrowni „W yższy  
OlCzcdajów*— Mirkinowi);

11) 19,800 pudów stacya CtarnoruJka, po 4 
rb. 17 \ pól k o p , n& lu ty -m a rze c  (bank— cukrowe i 
„Nizy*;

12) 50,400 pudów, stacya Z arrd yń ee po 4 
rb. 15 kop. (T-wo cukrowni „Topory"— Mirkinowi),

13) 25200 pudów stacya Krasnopol ’ P  4 rb. 
32 i pć kop. na luty W Irkin— T-w u Kurskiemu);

ia) 50400 pudów stacya Putyw l pc 4 rb 
40 kop. na sty czeń —luty (Mirkin T  wu kuisLiemu);

J5) 15,300 pudów stacya Pohrebyszcze, po 
4 rb. 15 kop, na styereń luty (T-wo Cukrowni „Sko- 
,uoroS; k ;“- bankowi zjednoczonemu).

Produkcyi 1513 —19-4 r.
100.000 pudów par. Pohrebyszcze po 3 rb. 

96 na listopad— styczeń (Mosk. filia banku ruskie­
go — T w u  cukrowni .B jg a to je* .

W ym iana świadectw:
200.000 pudów po 45 kop., na kw iec.en - maj 

(Kijowski bank pryw atny ijednoc/on-m u bankowi);
f , ;oo pudów po 38 kop., na maj (cukrownia—  

Kijow u.emu bankowi prywernemu).
Świadectwa perski'
15.000 pudów po 57 I pół kop. O- Gepner— 

Spekulantowi). /

Telegramy.
Ot* korespondentów t&unpćk i ±peney\ Pt* 

teraburthie)

S p ra w y  bafkańakie.
Po wzcowferlu wojry.

Konstantynopol (AP). W ciąęu dnia 
rozpoczęła się bitwa w pobliżu Gallipoli. Z po­
wodu uszkodzenia telegrafu szczegóły b itw y nie 
są znane. M thm ud Sz. fzet-baaza w nocy udał 
się do głównej kw aiery  w  O a d e m  K iaj. W  
C zaU ld ty  dotychczas panuję spokój

Konstżtitjnjpol (AP). Podług tirzędewe- 
eo sprawozdania d. 21 gc stycznia o gódz. 7 
i p łł  wieczńr bułgarzy zacięli ostrzeliwać z ar­
mat 1 karabinów północne i wschodnie f/rtyfi- 
kacye A  jryanopola oraz bom bardować m iasto.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Ciw aitek, d. 24 stycznia (6 lutego) 1913 r. JVi 22

Spraw ozdanie kończy się wezwaniem  ludności 
do pom agania rządow i bez względu na różne 
pogłoski i nieprzychylne dla T e r c ji  w ystą­
pienia.

Konstantynopol (AP) Dn. 21 go stycz 
n ia  dw a bułgarskie aeroplany przeleciały nad 
Adryaaopolem .

S o fii  (AP). A gen cya bułgarska donoai, 
ze bom bardowanie A Jryanopola trwało w czo­
raj w dalszym  ciągu ze wszystkich stron. W  
Czatsddży dzień upłynął spokojnie.

Nastrój w Turcył*
Konstantynopol (AP). S fery  urzędowe 

zsp itru ją  się optym istycznie na sytuacyę i 
przypuszczają, iż przy pom ocy pośrednictwa 
m ocarstw można byłoby dojść do porozumie­
nia w kw crtyi A dryancpola.

Konstantynopol (AP). Ż ycie  w m:eście 
płynie spokojnie jaakolw iek ogólny nastrój jest 
trw ożay. A gitacya różnych parlyi p o T y cz- 
nych trw a w dalszym ciągu

Konstantynopol (AP). Niezadowolenie po- 
ś ió d  części luaności i armii t. wa w dalszym 
ciągu. Możliwe są now e kom plikacje w e­
wnętrzne. Niektórzy w ybitni członkowie komi­
tetu „Jedność i Postęp* ubolewają nad tern, iż 
ujęli w  sw e ręce władzę w chwili bardzo kry­
tycznej, napróżno licząc na przyrzeczone w p ły­
w y  zagraniczne. Utrzymują, iż oficerowie 
dwóch korpusów pod Czataldią wyslati do 
M achm uda-Szefketa-baszy telegram, żądając 
przysłania na teren w ojny oficeiów , którzy 
odznaczyli się swcm  męstwem podczas napadu 
na P o r ę .

Konstantynopola strzeże żandarm erys, 
wprawdzie niedostatecznie uzbrojons. W szyst­
kie wojska w ypraw iono do Derkosu i do p rzy­
ległych okolic.

E n e r-b e j, według jednej pogłoski, znsj- 
duje się w  Bulairze, według innej zaś pogłoski, 
w  Ismidzir. W  wielu meczetach chadżowie 
w ypow iadają płomienne m owy celem w yw oła­
ni 1 fanatyzmu w śród ludności.

Bankructwa w Konstantynopolu.
Konstantynopol (AP). R ozpoczęły sis bar- 

k ru c w a  wielu pow ażaych firm. K upcy m iej­
scow i komunikują, że p a  tych bankructwach 
ucierpiały głów nie niemieckie i austryacłiie 
firmy i w ierzyciele, a po części i firmy fran­
cuskie, mające wielkie interesy w K onstan ty­
nopolu i M ałej Aiy_:.

Prd CzitaMżą
Konstmtynopol (AP). W edług inforro acyi 

ze źródeł w ojskow ycb, armia turecka w Cza- 
taldży zaopitrzon a została w am unicję i pro­
w iz ję .

Dar su łtan?.
Konstantynopol (AP). Sułtan o fiarow *1 

250 0  funtów ns celue obrany narodowe

W Bułgaryi.
Sofia (AP). W  sferach rządowych w y ii-  

śniąią, że skłonność do ustęps.w  w yaaz tna, w 
ostatnich dniach przez Turcyę nic um ożliwiała 
prow adzenia w dalszym  ciągu rokowań p on ie­
waż przeprowadzenie granicy wzdiut rzeki 
T u ra ź y  stiło  w sprzeczności z lądan.am ' zwią­
zku bałkańskiego i czyniło dalsze rokow ania 
bezużyteczne..*!, temD-irdziej. że Porta nie po­
c z y n ią  ustępstw w spraw ie w y3p.

Misja Vevz Jrsa.
W itd fń  (AP). V e n iie ic s  wyjechał do B tt- 

ł> g.odu.
B ń ło jró d  (AP). Przybył tu Venizelos w 

celu nsrady z Pasziczem. W  południe odbyło 
się śniadanie w obecności ministrów i byłych 
delegatów  pokojow ych oraz członków misyi 
greckiej.

Pomoc dla ofiar wojny.
U!sV.Qb (AP). Generał O sw ianyj, pełno­

mocnik komitetu T ow arzystw a czerniajew skiego, 
w yjechał do Prizrenu, na K o ło w e  Pole i do 
M itrcw icy w ceiu udzieleń' a pom ocy chrześci­
janom , którzy ucierpieli z powodu wojny.

Stanowisko polskie.
KrakÓW (AP). Na zebraniu krakowskiej 

partyi konserw atyw nej hr. Tarn ow ski osw ad- 
czył, iż w  razie powikłań w ojennych cały  n a­
ród polski pow inien szukrć obrony w  armii 
austryackiej i oddać s:ę do jej dyspozycyi. S a ­
modzielne jednak powstanie polskie byłoby 
wielką omyłką. D latego też najw yższą instan 
cyą w spraw ach narodow ych dla polskiej lud 
uości w  G alicyi p o w iin o  być Polskie Koło 
Sejm ow e, nie zaś czasow a kom isya, składająca 
s ę  z elem entów kr zńcowycD. P arty a przyjęła 
rezolucyę w pow yższym  sensie

Zapas złota w Austryi.
Wiedeń (AP). W yw óz złota z Austro- 

W ęgier w 1912 r. w ynosił 157 m ilionów ko­
ron, podczas, gdy w 1:911 r. w ynosił 110  mi­
lionów. Zapas złota w banku austro-węgicr- 
skćm w 1912  r. zm niejszył się o 82 miliony 
koron.

Zgon posła.
Stanisławów (AP). Zm arł poseł do sej­

mu, członek partyi srarorusinów Krynicki.

Z parlamentu anqielskiego.
Londyn (AF) W  izbie gmin miały miej­

sce debaty nad billem w sprawie oddzielenia 
w księstwie W alii kościoła od państwa. P o ­
prawka opnzycyi została odrzucona w lększością 
248 głosów  przeciw  220.

W Mongolii.
U rfll (AP). Minister spraw  w ewn. Dal 

ma i wiceprezydent B iu-Tu-W au w yjechali do 
Charbina i Chajlaru w celu zobaczenia s.ę z 
przedstawicielami Burgi i z pełnomocnikami 
księstw M ongolii wewnętrznej.

Trzęsienie ziemi.
Szomacha (AP). Dało się tu uczuć silne 

trzęsienie ziemi, któremu tow arzyszyły siine u- 
derzenia podziemne, trw ające około 15 sekund. 
Ludność w yległa w popłochu na ulice. U cz­
niowie zw olnieni zostali od lekcyi. W strzą 
śnienia tiw ają  w dalszym c;ągu.

Wylush bomby.
NeW -York (A?). Podczas otwierania pacz 

ki, w której była bomba, zabita została żona 
właściciela trafiki. W łaściciel trafiki i sklepo 
w a są ciężko ranni. O  przesłanie bomby po 
dejczewano początkowo strajkujących, śledztwo 
jednak wykazało, że sprawcą podrzucenia tego 
jest szwajjcar Parrel. A resztow any Parrelprzy 
znał się, te dokonał szeregu zam achów za pa

mecą bomb, w tej liczbie w roku ubiegłym do 
konano zamacb na sędziego R óżalskiego, przy- 
czem został zabity w ów czas inspektor policyi.

Katastrofa kc lejowa,
BUdapsSZt (AP). Pociąg nadzwyczajny, 

dążs.cy z Bukaresztu do Berlina, w którym je ­
chał książę Eitel-Fryde ryk pruski, zderzył s'ę 
na stacyi Median z pociągiem tof/crowym . W a ­
gon księcia ’i sam książę ocaleli.

Zabity został maszyn:st* i odniosio rany 
kilka osób z pośród pasażerów  1 usługi kole­
jow ej. Książę i jego  św ita w zięli czynny u- 
dział w niesieniu pom ocy poszwanKow^nym.
0  godz. 2 po południu książę udał się w dal­
szą drogę.

Uroczystość niemiecka.
Królewiec (AP). Cesarz W ilhelm  i następ­

ca tronu z żoną przybyli na uroczystości z p o ­
wodu ioo-ej rocznicy w ojny o niepodległość

Jubileusz Rctwanda-
Petersburg (Wł.). M iejscowa kolonia pol­

ska obchodziła uroczyście po-letn: jubileusz
pracy ODywatelskiej R ctw anda. Deputacya, zlo 
żona z W ielopolskiego, hr; * Wizara i Glezmera 
w ręczyła jubilatów artystycznie w ykonany k a ­
łamarz ze siebrnem i upiększeniami. Następnie 
odbył się bankiet, w którym wzięło udział 15 
osób. Przem awiali hr. O lizar i (Uezmer, pod­
kreślając zasługi jubilata, jako posła do R sdy 
Państwa, szczególnie zaś jako działacza spo­
łecznego. (Uezuier zaznaczył zasługi Rotwanda 
w popieraniu szkoły (ęcpm.cznej W aw elberga
1 Rotw anda, która zawdzięczając doskonałemu 
system owi nauczania, daje świetnych techni­
ków, posiadających praw o wstępu naw et do 
zagranicznycn politechnik.

Sprawa hr. Roniklera.
Petersburg (W 1.). Spraw a Bohdana hr. 

R on m era została w yznaczona w «eaac:e na 
d. 31 stycznia.

Z Rady Państwa-
Petersburg (Wł.). Grupa Neudhsrdta w 

Radzie Państwa uchwaliła zainterpelować mini­
stra eśw ;aty K asso z powodu pewnych w yp ’- 
sów  rosyjskich, aprobowanych przez minister­
stwo, a negujących cnoty wojenne.

Jubileusz Domu Romanowych.
Petersburg (Wł.), Komitet jubileuszowy 

podniósł kw estyę polepszenia sy tu acji żydów  
r  sferze ad wokatuiy, przemysłu i oświaty. 
Przeciwko t*mu wystąpił Szczegłow ito.r, twier­
dząc, że amnestya jest i» sk ą  i nie powinna na­
ruszać praw odawstw a. Szczegłow itow a popie­
rali Tim aszew  1 K tsso , Spraw ę oddana do ro z­
patrzenia rsdzie ministrów.

Strajki.
Petersburg (Wł.). W  fabrykach peter­

sburskich strajkuje okofo 6 tys. robotników.

Zjazd giełdowy.
Petersburg (Wł.). Zjazd g ie łd o w y posta­

nowi! czynić starania o udzielenie w y  Chowań­
com szkól h an d low ych  p raw a w stę p o w a n ia  do 
u n iw ersytetu , o zwiększenie liC łby sądów  h a n ­
d lo w ych  i etatów eg zystu jących .

W sprawie zabronienia bankietu słowiań­
skiego.

Pbtersburq (Wł.). Nacyous Iś c i w ysłał’ 
delegaryę do M aklakowa prosząc o w yjaśnie­
nie przyczyn zakazu bankietów słowian skicL. 
M inister wskazał, iż organizatorem  ich jest 
urzędnik Baszmakow. Nacyonahści popi zeitali 
na tern wyjaśnieniu i w najbliższej przyszłości 
zamierzają urządzić now y bankiet.

Ograbienie poczty.
WładyWOŁtOk (AP). W  pobliżu wsi Rie- 

czicy, olgińsklego okręgu, ograbione pocztę; 
zrabow ano 10,000 rb. Poćztylion ranny; upro­
wadzono 2 konie.

bietę-adwokata, która wspaniale w ygrała pro­
ces.

M ówca uważa za pozbawiony pow agi ar 
gument przeciwnika, jakoby wystąpienie kobie 
ty w sądzie mogło być pokusą dla sędziów 
i w yw oływ ać narzeka łia  z powodu decyzyi 
sądu, rzekomo powziętej pod wpływem  wdzię­
ków  kcT eeycb .

W dalszym ciągu m ówca zbija twierdze­
nia przeciwnika, że nerw ow ość i obow iązti ma­
cierzyńskie kobiety stoją na przeszkodzie pe ł - 
Pieniu obow iązków prawników, oraz argumen­
tację, opartą jakoby na przykładzie prawo- 
daw slw  państw zagranicznych.

Mówca zaznacza, iż projekt oparty jest 
na zasadach sprawiedliwości i wcale nie po­
siada cecby politycznej; rozszerzając zakres 
działalności kobiet, projekt przyczynia się do 
oswobodzenia koDiety.

W  imieniu komisyi Szebeko proponuje 
przyjęcie dumskiego projektu bez zmian.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w 
godzinnem przemówieniu oświadcza, że projekt 
prawa jest niemożliwy do przyjęcia ze względu 
na jego niedostateczne opracowanie techniczne 
i niepożądany ze względu na istotę sprawy. 
Nieopracowanie techniczne polega na tern, 
ż t po pierwsze nie wzięto pod uwagę, iż po 
10 latach praktyki adwokatom przysięgłym  
przysługuje praw o być członkiem sądu okręgo­

wego, co nie może przysługiw ać kobietom; 
projekt nie uwzględnia urzucia wstydu, ponie­
waż me ogranicza udz cłu kobiet adw okatów  w 
spratosch przy drzwiach zamkniętych; następ­
nie projekt sprzeciwia się piaw u cywilnemu, 
co minister stwierdza przykładami w dalszym 
ciągu sw ego przemówienia. C o do istoty p ro­
jektu, -minister odrzuca równouprawnienie k o ­
biet z mężczyznami, jakoby osiągane przez 
projekt.

Dalej minister dowodzi,' iż adwokatura 
jest m eoćpowiedniem  zajęciem dła kobiety wo- 
góle i nie może być porównana z działalnoś­
cią kobiet-lekarzy, która jest rzeczyw iście bar­
dzo korzystna. Minister przytacza z listu, o- 
trzym anego od członka paryskiego sądu apela­
cyjnego, następujący usłep: „Niech Bóg broni 
R osyę od adwokatek. Słabość w tym w zglę­
dzie Francyi dala jaknajoplakańsze rezultaty*.

Zdaniem ministra, naród rosyjski nie ufa 
kobietom, Iriedy potrzeDuje pom ocy prawnej. 
Z  punktu widzenia interesów sprawiedliwości, 
również niekorzystnie w ypada zozwiązanie ksre- 
styi o adwokaturze kobiecej. Adw okatura w o ­
góle obecnie upadła. Należy myśleć w pierw o 
jej zreformowaniu, dopiero potem wprowadzać 
nowy element. Dalej, przytaczając zdania w y­
bitnych praw ników, minister oświadcza, iż nie 
można podporządkow yw ać spraw y sprawiedli­
wości wym aganiom  feminizmu.

W  końcu minister uważa, iż projekt za­
pomina o jednem z najważniejszych zadań X X  
wieku —  o utrzymaniu działalności kobiety 
w sferze najbard siej dla niej odpowiedniej —  
w rodzinie,

Ogłoszono przerwę,

Po przerwie K o n i  wyjaśnia, iź w komi°yi 
Mura wiew a, która rozpatryw ała sprawę dopu­
szczenia kobiet do adwokatury pryw atnej, on. 
Manuchin i T agan cew  wypowiedzieli się prze­
ciwko temu z tego powodu, iż w ów czas kobiety 
nie miały możności otrzym ywania wyższego 
wykształcenia praw niczego. Mówca utrzymuje, 
iż pow yższy projekt prawa powinien być po- 

iaw i ny podczas rozw ażania projektu według 
aitykuiów . W  chwili cbćcnej’ , gdy życ;e podro­
żało a związki małżeńskie stają się co .az trud­
niejsze wskutek warunków ekonomicznych, 
państwo powinno przyjść 1 pomocą kobietom. 
M ówca nie pojmuje, dlaczego kobiety nie mają 
być dopuszczane do zajęć charakteru praw ni­
czego, jeżeli dopuszczone one już są do medy­
cyny, budownictwa, pedagogiki i gospodarstw a 
wiejskiego. Kobieta niezawodnie będzie miała

Burza morska.
LibflWa (AP). Na morzu szaleje burza. 

Statek tow arow y .G en eral Ilurko* zaskoczony 
Drzez burzę zosł al dobolow any do portu przy 
wejściu do którego zatonął.

Katastrofa na morzu.
LibaWa (AP). O trzym ano wiad inność o 

katastrofie na parostatku „O desa* należącym  
do T -w a Północno-Zachodniego, który płyuął 
ńez pasażerów. Parostatek w y z u c o n y  został 
na w yspę Bornholm.

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Skonfiskow ano INs 18 

gazety „Praw da*, Ni 18 gazety „Łucz*, Ni 21 
„D nia*, Ni 43 „R usk. Mcłwy“ za artykuły z 
powodu w yborów  talmana finlandzkiego.

Z jon profesora.
Petersburg (AP). Umarł dyrektor insty­

tutu m edycyny doświadczalnej profesor Podw y- 
socki.

(Od Ągtucyi Petersbur ikiej).

B a d a  F a l is t a  a«
Posiedzenie z dnia 23 stycznia.

Przewodniczy A  k i m o w.
W  loży m iaisteiyalnej— minister sprawie­

dliw ości i nadprokurator synodu.
W przepełnionej loży dla publiczności 

wiele kobiet.
Omaw a ry  jest referat komisyi projektów 

prawodawczych w sprawie projektu praw a o 
dopuszczeniu kobiet do adw okatury przysię­
g a j

Referent komisyi S z e b e k o  w obszer­
nej mowie rozpatrzył kolejno wszystkie argu­
menty przeciwników projektu. Ci ostatni w ska­
zują, iż w  sądach rosyjskich daje się zauważyć 
nadmiar adwokatury. Zdaniem Szebeko, prze 
ciwnie, w zapadłej pro winty i, w miasteczkach 
. miastach daje się odczuwać brak ludzi z wyż- 
szem wykształceniem prawnem. T u  właśnie 
kobiety prawniczki m ogłyby wiele przynieść 
korzyści, a nawet mieć w pływ  uszlachetniający 
na instytut obrony wogóle. Przypom inając, że 
ministrowi sprawiedliwość I przysługuje prawo 
dopełniania składu magistratury sądowej z gro­
na adw okatów przysięgłych, przeciw nicy pro­
jektu twierdzą, jakoby projekt praw a dopuszcza 
kobiety do posad rządow yct Referent oponuje, 
że dopuszczenie adwokata do magistratury są 
dowej zależy od uznania ministra.

C o do przyrodzonych właściwości kob:et, 
mówca w yraża przesonanie, iź duchowo kobie­
ta niczem s! nie różai od m ężczyzny. Jeszcze 
Szekspir w „Kupcu weneckim* przedstawił ko-

G ie łd a  P e t e r e b u r s k a
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Usposobienie na Całej linii spokojne leCz sta
łe; e papierami dywidendowymi naogół utaiarko

w pływ  na przyszłąm oralny uszlachetniający 
adwokatury.

Z i n o w j e w  3-i utrzymuje, iż kobieta—  
obrońca nie w yw rze dodatniego wpływu na 
pokątną adwokaturę. W skutek braku spiaw , 
kobieta nie będzie pracow ać we w ti lub mie­
ście powi&towem, w dużych zaś miastach braku 
adwoka*ów nie daje się uczuć, wskutek czego 
kobiety tam są zbyteczne.

T a g a n c e w  w ypow iada się przeciwko 
twierdzeniu, iż kobieta nie może oddać usług 
prawu i juko przykład wskazuje na dwie ko­
biety, które w wieku X IV  były profesorami 
praw a na uniwersytecie w Bolonnie. Legenda 
o Lubuszy dowodzi, iż u słowian kobiety u- 
czestniczyły w wymierzaniu sprawiedliwości 
Pomoc praw na stanie się dostępniejszą dla lu­
dności, gdy jej będą m ogły udzielać kobiety.

E n g e l h a r d t  utrzymuje, iż kobiety p o ■ 
winny być dopuszczone do adw okatury, mamy 
bowiem przykłady, iż potrafią one dzielnie pra 
cować w ksncelaryach.

G r i m m  wskazuje na związek, jaki z a ­
chodzi pomiędzy macierzyństwem, a obroną 
wogóle.

Kobiety z wyższem wykcztałeeniem pra- 
wniczem, których w Rosyii jest około 200. do­
wiodły, iż są zdolae do m yślenia. Przykłady 
lekarzy i nauczycielek ziemskich dow edzą nam, 
iź kobiety-adwokaci bi.dą pracow ały na wsi.

Następne posiedzenie wyznaczono na d. 
24 stycznia.

Giełdy zagran iczn e.

wane lecz State; z preraiów iam i pierw szej i dru 
g !ej em isy: w  dinszym Ciągi’ zniżkow e.

Dala 23-f» Stycznia (5 lutegoj 1913 r.
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7  ostatniej chwili.

Od Korespondentów Wlamych i s.get.cyi Pe­
tersburskiej).

S p ra w y  balkau»k<r!r
Grcźija Turejd.,

Wiedeń 'Wł.). Rząd turecki zagroził, i. 
w razie dłuższego trw ania w ojny ogłosi po 
wszechne moratoryum i zaciągnie przym usową 
pożyczkę wewnętrzną pod zastaw  monopolu 
tytuniow ego, co narazi w ierzycieli europejskich 
Turcyi na wielkie straty.

Urlop Hartwiga
Biał Q' Ód (Wł.). Poseł rosyjski Ilartw ig  

wyjeżdża na dłuższy urlop do R osyi i nie p o ­
w róci do Białogrudu.

Po wznowieniu wojny.
Konftaniynopo! (Wł.). O negdajsza bitws 

pod Gailipoii była mordercza. Cudzoziem cy 
rnnją być usunięci ze wsi E jzau, M algara iiMel- 
tepe- G recy obsadzili w yspę Saros. Turcy 
bronią się bohscersko.

Sofia  (Wl.). x,ooo liecboty tureckiej pod­
dało si.; bulgarom pod Gailipoii. A tak bułgar­
ski jest skuteczny. T u rcy  opierają* się słabo.

Kcnstantynopoi“(AP). D osiaw oy chlebs 
i mięsa nie otrzymują zapłaty, a ‘sn m ej jednak 
zmuszani są do dalrzych dostaw na kredyt.

Misya Y^tizelosa.
Biaiogród (Wł,). V eaizelos był na audyen- 

cyl u króla. Następnie odbył się baukiet w 
notelu „Moskwa®, Doczem Venizelos wyjechał 
do S o fu -i oświadczył, że pokój zostanie zaw ar­
ty za kilka dni.

Pod Skutari
Konstantynopol (Wł.). Pod Skutari turcy 

podczas wycieczki zadali serbom porażkę. D w a 
bataliony wzięli do niewoli, które, pc. otrzyma- 
niuv przyrzeczcnia mewalęzenia, rozbroili i w y ­
puścili na wolność.

Narada ambasadorów.
Londyn (Wł.). Dziś odbędzie się posie­

dzenie "am basadorów o charakterze porozum ie­
nia nieobowiązkowego.

Próba 'pośrednictwa-
Paryż (Wh) „Matin* donosi, że podczas 

n o w ych ) prób pośrednictwa, poczynionych przez 
trójprzymierze, (zaproponowano wielkiemu we 
zyrow i, aby T urcya prosiła ambasadora ro­
syjski igo  o uregulow aniejspraw y A dryanopola 
R o sy  a ma pro.wadzić rokowania w  sprawie 
poddania A dryanopola z zachowaniem duchów 
nego zwierzchnictwa sułtana, jak w Trypoliaie

Misya księcia Hchenlohe.
Wiedeń (Wł,). Książę Hoheńlohe powróci 

z Petersburga zapew ne w sobotę.
Wiedt ń (W ł). „Neue Freie P iesse* po 

daje rozmowę z pewnym niewymienionym d y ­
plomatą, który oświadczył, iż przesłanie listu 
do P ettrsb uiga  zapoczątkowuje o tw ircic  roko­
wań, które mają dobre przyjęcie zapewnione 
L u t  w każdym razie jest oznaką odprężenia 
sytu acji i podnosi tak uroczyście cel pokojo 
wej polityki monarchii, że w siystkie od czasu, 
antksyi ; psnujące wątpliwościj[m »ją być uuu- 
nięle.

Peierslułrg (AP),. U minist.-a spraw ze­
wnętrznych odbył się otiiad na 32 osoby, na 
którym obecni byli— książę Hohenlone i człon- 
kdwie ciała dyplom atycznego.

Alarmy wojenne.
Wilno (Wł.). Niepokój wskutek alsrm ów 

wojennych w yraża się w ycofj waniem wkładów 
oszczędności z kas pry watnych i państwo­
wych

Bombardowanie Adryanopola.
P i ry ż  (Wl.) W czorsj bombardowanie 

Adryanopola zawieszono. Bułgarzy dali turkom 
dobę do namysłu w spraw ie kapitulacyi.

W  razie odmowy bombardowanie zostanie 
wznowione w  piątek.

Sofia ( W l). K rąży niepotwierdzona po­
głoska, iż bombardowanie Adryanopola trwa 
w dalszym ciągu

Konstantynopol (Wł.). Donoszą, iż spło 
nęły 2 dzielnice Adj yanupcla.

Si)f(a ( W ł). Bom bardowanie A dryanopola 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 3 ej w nocy i 
trwało w ciągu całego daia. O  godz. 9 ej rano 
otrzymano telegram, że bułgarzy szturmowali 
miasto dwiema dywiżyam i pod osłoną dział!

'Rugi pruskie.
FoZKgń (Wł.) Ż e rzkoly realnej wydalono 

2 cśn-iokiasistów polaków, ponieważ na uro­
dziny cesarskie nie powstali podczas okrzyku: 
„Ifocb!* Z a  toż samo wydstlono rćw n ;eż 2 pol­
skie uczenice.

Zgon.
W ilno (Wł-). W  Św isloczy, gub. gro­

d z i s k i e j ,  zmarł w viek u  8x lat W itold Mai- 
cużyńsKi, powabny historyk, uuter dzieła „ R o z ­
wój terytoryalny W arszaw y* —  dzielą w iel­
kiej wartości —  oraz pamiętników.

Rbforma w y b o r c z a  w  Galicyi.
Wiedeń (Wł.). W czoraj przybyli tu n a ­

miestnik Bobrzyński i d-r L e c  i wieczorem roz­
poczęli rokowania w ewnętrzne z przywódcam i 
stronnictw polskich w sprawie reformy W ybor­
czej. D ziś odbędą się konfereneye z rusinami

Mowa ces. Wilhelma
Królewiec (AP). U roczystości jubileuszo­

we rozpoczęły się od nabożeństwa, Nast<;pnic 
cesarz W ilhelm uroczyście otw orzył posiedzenia 
wschodnio-pruskiego sejmu pro orincyonalnego 
i w w ygłoszonej mowie powiedział: „O becnie
widzimy trw ały gmach państwa niem ieckiego, 
poważanego w radzie narodów i dobrze uzbro­
jonego aa w ypadek napaści. Zam iast czynów  w o­
jennych rozkoszuje się ono dobrobytem  pokoju* 
Cesarz zakończył mowę słowami: „Niech podo 
bnie zdolnych do mężnych czynów  ludzi, jaic 
przed stu laty, w yda kraj w przyszłości, kiedy, 
co ńie daj Boże, król zmuszony będzie w e­
zwać znorfu do walki w obronie honoru i w ol­
ności ojczyzny*.

Rozruchy we Włoszech.
Neapol/ (W ł.) Panują tu roziućby drożyź- 

mane. D em orstranci wybili s z y .y  w ratuszu. 
Policya pokonana przez tłum— musiała uciekać. 
W ojsko obrzucono gradem kamieni. W ielu ofi- 
cćrów  odniosło rany. Dem onstranci na dworcu 
poranili pasażerów.

W Chinach-
Pekin (Wł.). Dokonano zamachu na gu- 

oernatora Fuczaii w Chinach wschodnich, rzu­
cając bombę. Gubernator ocalał. 30 osób z 
jego otoczenia zostało rannych.

Na górze Athos,-
Saloniki (AP). Na Athosie, w klasztorze 

św. Andrzeja w ynikły znaczne rozruchy z po­
wodu kweutyi, czy należy u w ąiać Imię Jezus 
za boskie. M iis i podzielili się na 2 pad^e. Je­
dna z nich opakow ała klasztor i wypędziła 
przełożonego oraz jego  zwolenników.

Z Japonii,
Tokio (AP). Do parl-imentu uniesion o 

budżrt na rok 19x3. G łów ne w ydatki nad­
zw yczajne obliczono w sumie 6 mmonów] jen 
na uzupełnienie m arynarki,

W sprawie ubezpieczenia robotników-!
Petersburg (AP), Pod <pr*ewcc!aictwęm 

ministra przemysłu i banału odbyło się posie­
dzenie rady do spraw ubezpieczenia robotni­
ków. O rreślono rejon w ołżskiego T ow arzyst­
wa ubezpieczeniowego, obejmujący dorzecze 
W ołgi i jej dopływ ów .

Rożne

Petersburg (AP). Rozpoczęto omawianie 
projektu o urządzeniu lecznic i normach udzie­
lenia pomocy leki rskiej członkom kas szpital­
nych. Pom iędzy inne mi postanowiono unormo­
wać udzielanie pom ocy położnicom.

D u m a P a ń stw o w a .
Posfedzsnle z dnia 23 stycznia.

Na wniosek przewodniazącego uczczono 
przez powstanie pam ięć zm arłego posła do Du­
my z gubernii riazańsktej Rastoara.

Bez dysput odrzucono większością 104 
głosów  przeciwko 75 nagiość intefpetacyi kon - 
demokratów w  sprawie nadużyć podczas w y­
borów do czwartej Dumy. Na wniooek pa- 
ździcrnikoweów w yznaczono komiayi d w u tygo­
dniowy termin celem praedsta wienia referatu 
w powyższej sprawie. Podobny termin a yzna- 
czono na przrdstawienie referatu w sprawie 
deklarary: postępowców,

Następnie przystąpiono do rozw ażania na­
głości interpelacyi soc.-dem okratow.

C z c h c i d z e  w ypow iada się za nagłoś­
cią i utrzymuje, iż w szyscy posłowie powinni 
przyłączyć się do jego  zdania, jeżeli d la nich 
drogie są zasady praw a (oklaski na lew cy).

P u  r y s z k i e w i c z  zatrzymuje się na 
znaczeniu praw a interpelacyi. Tw ierdzi on, iż 
irterp d  icye wtedy tylko byłyby prawdziwym  
mieczem D am okksa, gdyby w oszone by>y ze 
szczerego przekonania.

Niestety tak rosyjskie Drzedstawicielstwo na­
rodowe, jak i rząd rosyjski winne są naruszenia 
praw a interpelacji. Najmniej odpowiadają ide­
ałowi pr awa interpelacyjnego interpelacje soc.- 
demokratów, których celem jest propaganda 
socyalistyczna, jak rów nież interoclacye kade­
tów, którzy usiłują zachw iać zsu ftn ie  ludności 
względem rządu (Oklaski na prawicy),

R  o d i c z e w podkreśla, iż praw o inter­
pelacyi ma zasadnicze znaczenie dla 4-tej D u­
my. Mówca przytacza cały szereg przykładów 
pogwałceń p r .w a  przez administracyę utrzymu­
je, iż przedstawiciele frakcyi praw icow ych w  
4-tej Dumie zostali w ybrani przez gubernato­
rów. Reform a praw a w yborczego konieczna 
jest chociażby dlatego, że naród n it  może dłu­
żej czekac na urzeczywistnienie przyrzeczeń z 
d. 17 października. (Oklaski na lewicy).
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L U C I A N O  Z U C C O L I .

Jutrzejsza
2)

piękność.
(Tl. z włoskiego J. K ).

—  Gdzie się podziały? C zy nie w :dział 
ich kto czasem? D iadora poruszała tylno ra­
mionami, rozglądając się w okclo. Rozm ow a z 
wykw intnym  młodzianem, i t».k dosyć chłodna 
przerw ała się raptownie, i ten przypomniał so­
bie, ic  należy już pożegnać się. Ledw ie je ­
dnak oddalił Się o parę kroków, usłyszał za 
sobą głos Diadory:

—  A  przyjdź pan do nas, tylko nic zróo 
nam zawodu!

Ka» ale. zw rócił się ku panience, ukłonił 
s ę powtórnie i uśmiechnął.

—  Oj, jakąż mam chętkę w ykręcić cię za 
uszy!— zawotat MicLał, rzucając jej groźne sp oj­
rzenie.

Cofnęła się nieco w pomieszaniu wielkiera, 
lecz w tejże cb wili, na widek w uja K  'nula 
pow racającego z próżnetri rękami, porwał ją 
śmiech pusty.

Zrozpaczony w ujaszik  Kamil oświadczył, 
że nigdzie ani śladu niema ow yrh parasolek, 
i że nikt o nich nie slyszr.ł.

—  A  ty  czego się śm iejesz?— zawołała 
mama 1, chw ytając córkę za rękę, wepchnęła 
ją  do automcMIu. Dziewczynka zaczepiła się 
o kuferek, zmięła kwiaty 1 w ytrąciła z rąk me 
mie portmonetkę, która upadła w kurz na 
ziemię.

Kam il miał zostrć na dworcu i zaw iado­

mić naczelnika stacvi o stracie. W  automobilu, 
pędzącym szybko, m usiałi Diadora wysłuchać 
spisu parasolek i Usek, zrobionego przez ma­
mę i wuja, mianowicie: cztery deszczocbrony, 
laska z heb nu i kości słoniowej, laska z rogu 
nosorożca, trzecia laska ze śliwki indyjskiej, 
dwie szpicruty o rączkach złotych, trzy para­
solki, w końcu laska biednego papy.

O  tej lasce biednego papy Diadora jakoś 
nie pom yślała— -zdawało się jej, że sprzęt ów 
zostawał w domu.

O w óż przykre wspomnienie o lasce pa­
py rozrzewniło tak dziewczynkę, że wuj musiał 
ją p osadzę na swOjem miejscu obok mamy, 
-by nie zw racała płaczem na si/bie uwagi 
przechodniów. Pogrążoną we łzach i oparta 
o ran ię  mamy, jechała tak do sam ego domu.

—  Jakie ta dziewczyna ma dobre serce! —  
zauważyła pani K lara półgłosem, przy w ysia­
daniu z powozu,

—  Niema czemu się dziwić, laika jest 
rzeczą trudną do straw ienia!— odrzekł wuj, sce 
ptyczoie jak zw ykle na wszystko się zap a­
trując.

W  domu czekały na nich inne jeszcze 
kwinty, przeznrezone dla pani i panienki, prócz 
tego było tam pudełko cukierków dla Diadory, 
tomik ślicznie oprawnych poezyi i katalog 
futer.

—  Cóżto, chyba zapowiedziałaś wszystkim 
powrót sw ój do Medyolanu? zawołał wuj Mi­
chał.

Lj nie, wujaszku, ja  tylko kilka de 
pesz wczoraj wyprawiłam! — przyznała s ę D e- 
dora, ocierając oczy.

Oddaliła się potem przezornie, bo m yśla­
ła, że wuj źle to przyjm ie może, lecz on za­
śmiał się 1 raczył wziąć cukietek zielony z pu­
delka, majacy smak mydła Dziewczynka zaraz 
nabrała odw agi i też się zaśmiała.

O drazu też rozprom ieniły się jej czarne 
oczy pod łukiem cienkich biwi, a śmiech jej 
brzmiał słodko i dziecinnie. Dla niej to już

było szczęście praw dziwe módz śmiać się z w u 
jem ? wy kle chłodnym i nam arszczonym , a kie­
dy ją pocałował, zam ykała oczy z wielkiej ra 
dości— zresztą rzadko ją  to spotykało.

W  pół godziny potem w szyscy z domu 
wyszl': Michał u la ł się do sw ojej znajomej 
mama do modvstki, a D irdora w ybrała się ka 
rr tą do pani Mattioli, chcąc podziękować za 
przysłane przez nią słodycze.

W  drodze Lareta jej skrzyżow ała się z na­
jętym  powozem w uja Kamila. W ujaszek sie 
dział z mmą bługą, udało mu się bowiem od ­
zyskać zgubę, i oto wracał do domu, rękami 
i nogam i przytrzym ując parasole, Na widok 
wuja, c/ule przyciskającego do siebie brunatną 
pochwę ze skóry, dziew crjnka omal nie udu 
s;la się ze śmiechu; nawet, wchodząc do mie 
szkan;a znejomej, miała jeszcze oczy załzaw io­
ne, z trudem musiała pow strzym yw ać nowe 
wybueby wesołości.

Pani M attioli otaczała się zbytLiem, odra­
zu rzucającym  się w oczy —  świ idezyło o tem 
wszystko, zaczynając od potężnej, przełajow a 
nrj treebę fasady jej pałacu, a kończąc na 
wspaniałych powozach i zaprzęgach —  poza 
tym zbytkiem odgadyw ało się nieustanny przy­
pływ złotego strumienia. L iczyła  sobie coś 
trochę więcej, niż trzydzieści lat, miała białą 
cerę, ładnie zarysow ane usta, posiadała żywe 
ciemne oczy i idąc pochylała się trochę naprzód. 
M ąt jej, człowiek w esoły i dobroduszny, zapa­
tryw ał się bardzo lib tralaie  w ogóle na obo­
wiązki małżeńskie, więc w danej chwili pani 
Pia należała do nujwięcej znanych i podziwia­
nych kobiet w Meuyolame.

D iadora, byw ając u niej w roli skończo­
nej młodej osóbki, lubiła przeciągać swe od­
wiedziny. Pani P ia sadzała ją  obek siebie 
1 p rosiła  o pomoc w nalew aniu herbaty , oraz 
zabaw ianiu licznie zbierających się gości. Zręcz- 
aa, żyw a i zgrabna panienka, napół już kobie­
ta, napół sm arkacz jeszcze, przebiegała wszyst­
kie kąty, w ciskała się wszędzie: to  ją  widziano

w tow arzystw ie zalotnych pańt to w kółku ele­
ganckich kaw .lerów, to gaw ędziła wśród roz­
bawionego grona gości, to znów  biegła do 
przedpokoju rzucić okiem na służbę.

G dy zaś gości nie było, pani Pia brała 
dziewczynkę na kolana i traktow ała jako sw oją 
praw dziwą dużą przyjaciółkę; —  dwie te kobie­
ty, jedna łat trzydziestu, druga o potowę m łod­
sza, obejm owały się w tedy czule i robiły sobit 
wzajem nie wyznania.

Po powrocie z każdej takiej w izyty, D ia­
dora staw ała się wprost nieznośna, może z po­
wodu, że spotykała tam zaw sze prna Prolę, a 
ten, zatraciw szy wszelką miarę, zalecał się 
uparcie, nagląco, natarczyw ie.

Panience, nie dobrze znającej się na tem, 
zaw racała się gtowa po każdej takiej czułei 
rozmowie; sama nie wiedziała, co robić; brzmia­
ły jt j  w uszach długo niektóre pochlebne słów ­
ka, ogarniał ją  żal, że nie odpowiedziała tak 
prędko, jak należy, chciało się znowu tam po 
wrócić i popraw ić omyłki.

Sam a uwiadomiła młodego wielbiciela 
sw ego o tem, że powraca, bo chciała, by i on 
powrócił —  wszystko to uczyniła w tym celu, 
by odepchnąć go chłodem, jak  nauczyła się te­
go od pani Pii, robiącej tak ze sw ym i w ielbi­
cielami Na siacyi jednak bukiety i parasolki 
odciągnęły i ej uw agę w inną stronę, z- pomnia 
ia więc o powziętym  zumiarze.

W  kilka fo d zm  potem spotkała się u przy­
jaciółki z panem Prolą, 1 jęła się zabaw iać za­
niedbywaniem  go, umyślnie udając, że go  nie 
spostrzega, choć siedział w e framudze okna 
i błagał głośna o filiżankę herbaty, lub jak i­
kolwiek inny napój; wokoło podniósł się gwar 
rozmów; palono papierosy, zapijano herbatę, 
w ychw alano piękną gosposię, opowiadano róż­
ne ciekawe rzeczy, tw orze nc na przyszłość pro­
jekty, a w powietrzu unos:,y  s'ę zapachy per­
fum i chmury dymu.

Pan Prola dobre sobie upatrzył miejsce; 
w pustein cknie, w półcien;u, rzuconym prz*z

-  przerw ała mu 
tył. —  T o  była 
zrozumienia, że 

rujcia Michała!
po-

grubą firankę, ciężko w dół spadającą i formu­
jącą doskonałą zasłonę, można by>o łatwo być 
zapomnianym przez innych. Panienka podała 
kawalerowi filiżankę herbaty i kieliszek konia­
ku ponadto, ale uczyniła tc  z obojętnością, je­
dynie d!a zadośćuczynienia obowiązkom gościn­
ności. K aw aler zarzucił ją  zaraz plomienneini 
pytaniami! czemu jest tak nieczuła, czemu nie 
powie mu dobrego słowa, kiedy na jedno jej 
skinienie porzucił wieś, czemu

—  A  winszuję panu! —
Diadora, zakładając ręce w 
głupota! W ujcio dał mi do 
jestem w aryatką, a ja kuebam

—  T o  jest pani mu dobrze życzy, 
prawił panienkę obudzony pan Pro la.

I poczęto się zastanaw iać nad różnicą, 
jaka zachodzi n łędzy dwoma powyższym i ter­
minami. Młodzieńcowi musiała się ta różnica 
w ydaw ać bardzo wielką, bo był zgorszony i zro ­
bił panience scenę zazdrości. Mówił, że nigdy 
się nie spodziewał nneć czterdziestoletniego r y ­
wala ..

—  W cale  nie czterdzieści, a trzydzieści 
dziewięć, —  popi aa i’ * D irdora

—  Przytem  blizki krew ny: wuj, brat 
mamy!

—  A właśnie, właśnie, właśaie! —  bro­
niła się podrażniona dziewczynka —  W łaśnie, 
tak jest: kocham go i koniec.

—  W stydu pani niema? Pow inniście się 
w stydzić oboje!

—  A czego ja  rfę mam wstydzić, czy 
wolno wiedzieć? —  pytała Diadora, zw racając 
ciekow y n e set w stronę sw ego interlokutora?

—  T ego, że się kochacie, wuj z siostrzr- 
nicą! T ego , że to jest miłość...

—  Nfechao pan pije herbatę, bo w ysty­
gnie, poradziła mu rozsądnie panienka.

(D. c. n.).

Wielka Wyprzedaż
W po lskim  m a g a zyn ie  n a c zyń  g o s p o d a rs k ic h

E O e s zc za - 
JVS 4 5 ,

Na-

S t  Powrozińskiego KiJ4j;k
Lampy, porcelana, szkio, wyroby bromowe, niklowe, platerowane

aluminiowe.- Stalowe m licw ar.3 K y c l a  nronętojąie.
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżk i, umywalnie, magle 
wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazba, tace, maiuynki do u w y , sa­
mo-wary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki ż najlep. an/iel. sta-

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

do o b o zo w a n ia  i osuszanie* 
m ie s zk a ń  b e z d ym u  iF I B O

Otrzymano stalowe J|> CR2V, *VY
norweskie » Henia Ł y ą W f s  AKKiELSKIE.

Kucfinie spirytusowe i naftowe i wicie innych przeuroiotów do 
gospodarstwa domowego 34

M a g a zyn  lam p i n a c zyń

A .  A .  F I  A L K O .
KRESZCZATYK 2 9 .

Wiek Wyprzedaż
n a  w o a y s tk ie  t o w a r y  d u ż y  r ? b i  1 Elektryczna armatura, 
lampki 25, 32, 50 śvn,cC po 55 k. za sztukę. Od 21 d o  2 9  d ty o z n ia

W W C H jE H iE -
K A Ł f i B 3 Q i A . I « J E N I t  
PODNIECENIE APETYT!)! PCLEPj ZCNIE T S lIElffi

P IER W S ZA  od czasu otwarcia

W Y P R Z E D A
Od 2 4 -g o  do 3 l«go c ty c zn ia  p , b,

_  _  stylowych i zwyczajnych Caiko-
f l U R  K J P  ■  H  wite eleganckie garnitury, jadalnie,

sypialnie, bawialnie i gabinety; 
Pięknej francuskiej roboty m o b le  

w slylu m arketri i in. również roz- Żj jSf t m ^ ^  olejne i sztychy, 
maite drobne eleganckie rzeczy. “ ”  ^  J f  dywany, pńrtye-

ry  i firanki. Bronzy i porcelana. 7393
R abat J?0 do 4 0 %.   C ^ n i sta l* .

Rzeczy O ka zyjn i” '

Używanych 
i jow ych

W-WKjfafckiff.

llWBWi f
• H !  H Ł I W O G E N  I M P

.Loby: we wszystKich autenacli, SKłaflacti aptecznych; “ — —
S a l  prosimy k „lieczme imię D-ra HGMMFLA 

Korzy wyr"1 — ■— li i jJjlerature 1 broszury z opimanli leKarzy wysyłamy bezpłatnie 
** a™ B | Faioa tiematogenu C HOMMELfl.SPb ul SrcoleńSKafl I

7156

Farb>a-nia Zajcewa

fWęsKie i damskie 
1 fs zjs k '9  iniit stroje

oczyszcza w przeciągu 5-ciu godzin 
(zupełnie jak nowe) ;347

Kijów, Prorpzna 2.
T e le f . 15- 6 3 .

0 <łdzi*f p r z y  f a b r y c e :  O n i j e w s k a  2 7 , d o m  t . ł a a n y .

Ł mowy n«M*d ju d |.

*  u K « l* l  m J U T T J H ,

l NAJOBFITSZA H-DSTRACYA TYGG DNKW A 
D L A  R O D Z IN  P O L S K IC tl

„BIESIA D A L I T E R A C K A ’
Z C P K L N IK  B r Z P Ł A T N I S  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

1 3  dużych M w  u t t t W t i R j t l  poileśel I rojaaesów
znakomitych autorów polskich i obcych 

H a d a k t o r  I W y d a w c a i  M iCH AŁ ^Y dO R A D Z R l.

Na kokojach P o łu d n io w o -Z a ch o d n ich

B la a la d a  U ł w r a t l i i  tbejmuje w szystkie rodzaje literatury pi ;k 
nej, chw ilę bieżącą "sreJbuw U tow ą i w iedzę sruntorrńą r form ie popu­
larnej, słow em  w fzystko co stanowi uieodzi wną potizebę u m y fu  mteli- 
sentnego.

d ic n ia d a  L i ł s P a n k i  szczególni'..' uwzględnia t s l s j s  a f o a y a ta  
s a t a s z o z a  , D s o z b a r o w s  1 p a m ią tk i  n s s o o o t - s .

B la a la d u  1 - i t t ra c K a  w szystkie artykuły obficie ilustruje,
B ła s ia d a  U h r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracv ilustro 

wanej p t.
GROBY POLEK3Ł, zawierającej życiorysy uczestników powstania r . 1W33 
poległych w boju., skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

Nr z. R u / .  I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 4 5  r.— N.
9. R ur.  1 » II kl Wi <szawi, odch. g  7 m 20 o.., prz. g. 10 r. —
Nr 1 k.. R ur.  I, II i III kl. Petersburg, odch g. 9 m. 20 r, prz.

8 ir. 25 w. —  Nr 7. Osoli. I, II i III Odesa, S^oloczyska

P R I M I U l i  B S Z P L A T N F .

g - . .
odch. g. 9 m - 30 w., prz. g. P m. 50 z r. — Nr 13. Osoli. 
I II i Ul kl. W arszawa, odch, g. 12 u.. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. —  Nr 5 . Osób. I, II 1 III kl. Odesa, Nowosielice, HumAń, odch 
g . 12 m. 50 w n., prz 

1. Kostów n. D., Mkolajów, od. &. 8 m. 20 r., prz. g. 9 nr- 5° ł
6

n . .    „  -i., prz. g. 6  m. 20 r. —  Ni 21. Pośp . I, II i IR
kl. R ostów  n. D ., M kołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g, 9 m 5°  w' 
N r 19. Toto.-Osób I, II i U l kl. M ikołajów, Sewastopol, odch. g. I 
m. 25 w ., prz. g, 10 m. 50 r, —  Nr 29. OlS'o6 I, II i III kl
R adziw iłłów , odcb g. 7 m. 50 wieez., prz, g. 9 m 30 r. —  Nr
5. O sol. Ii II i ID kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. i t  m. 50 w 
n., prr, g - 7 no 33 r .— Nr 3. Pocmt 1, II i III kl. Odosa, W ołoczyska 
odch. g. 9 r., pyz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Postzt. I, II i III kl. 
E lizaw ctgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
Poczt. I, II i m u .  W arszaw a, .'jam y, odch. g. 2 m 50 po p*d., 
prx. g. 4 m 50 po pld. —  Nr 15. low or. - omb. I, II i III kl.
Humań Koziaiyn, Berdyczów, ooch. g. 10 m. 50 r., prz. g. 6 m, 52
pld- —  Nr 31. Towar.-08ob. IV  kł. Znamenka, Odesą, odch, g. o
m. 55 w ., prz. g. 7 m. 45 r. —- Nr 3 1. Towar.-osób. I V  ki. Sar
n y -W a m a w a , odch. g. 11 m 05 w., prz g. 5 m. 53

■ o k o Io I M o B k i o w B k . o  -  K i j o w s k o  -  W o . > o J i « A U * j .

N r 2 PoĄ?. I, II i III kl. M oskwa, odch. g. 12 m. 30 po 
płd., prz g. 5 po płd. —  Nr 4. Obob. I, U i III kł. N aw ła, M os­
kw a, odch. g. ja  m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Oaoh. I, II i III kl. Kursie, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 m
30 r. —  Nr 14 O&Cib. I, II i III kł. Kursk, Psctemaoz, W oroneż,
odch g. 10 m. 4-5 w ., prz. g. 7 r. —  Nr »6. Osefr, I, II i III kl
Bacbm acz, Kursk, odch. g. i po płu., prz. g. 4 m. :»c po płd. —
Nr 2. Foty- I, U 1 HI tł. FoHsiwti, Charków,odch. g. ó w .  prz. g. 
11 m. 33 r. —  Nr ą. Osoo. I, II i III kl. Połtaw a odch. g. 
11 m. 15 w., prz o g. 6 ia. 30 r . —  Nr 6. Towat.-Ośiob. I3 II
i I!I kl Połtawa, W Udykaukaz, odch. g. 8 m. 05 r. pr.iych. o j  
I I  tu 10 m,

12 diżysii łomów wysorowteb powieści i imnnót
>trzymują b s z p łu la l*  wlzySćy prenumeratarży

W roku 1913 dąmj w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, loóre ze WERtądów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała .I lk o w sk ieg o  „ H o fm a n  U krainy**, „ W a r a y  
* O ra ‘ l Bolesłardty , ,Z  a j a  iKi’1,  osnutą na tle wypadków 1863 r. i in­
ne; nadto powieści Sytoralzr.ago, Gawaląwlcza, Lama, Bykowklego, Ło­
zińskiego, Kaczkowskiego. Przybórów-kiego Wtlcryńsklego, W iktora Ku 
go. liomcsa, Dicki nsa, C- opera, FBtrala T arcydzieła innych amorów. 
I tych dodawanych żuptłcic bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
b o iro w a  b lb l le U R a  I r a n  itr ]  1 *« r t 8 ś r \  kształcąca serce 1 umysł.

w Warszawie: 
na prowincyl:

rocznie rb. półrocznie rb. S 
.  ro  b. b ■*,

Zagranicą roczoia rb. 10.

kwartalnie rb I kop 5D. 
u  2.

mora. w y tw o r n a ,  ze zljćony . ti ti ycisi-aml na ue  oarwnem dodawa­
nych fako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; f  tomów t  rb 12 to

mów 2 rb,

is le e lz ila h tr a o y a  w y s y ł . m a w  • k a s s a f  h u g ł c t s l i
k * w t rodakftyl I »ćrMni#*?*eyi: ‘J

Yeleia*
«!*»*« wż5f m # *  f a r  s a k . m  «
J* 78-2

Hotel-Pensyonat

i l i i c
f f

Kuchnia wykwintna. Komfort no­
woczesny. Pokoje od i  rb. Obiady 
,1la przychodzących, instytutowa r6 
1 S il piętro m. ic. Telefon 28-33,

[

45 b MASŁO 42 k.
Śmietankowe św itże 45 kop. 
Małnsolone 42 kop. funt.

Magazyn VfABLEKlNA, 
Wielka - W asylkowska Nr 8.

Telri. 36 1». 2568

Do sprzedania
PoCztow.skrzynka 262. 7104

Tsrlctłon F6-72 W KIJOW IE Kppnzozatyk 38

WYKOMYWK W8ZELKPE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKArSTWK WCHODZJjCF

IM
A PROREZNA 4

Wn'i'4
J e d m r B ls ie
Wełrty
P lu s ze

dla palt
B a t y s t y
Hafty
S z w a jc a rs k ie  ~
R ę k a w ic zk i
Ż a b o t y
P o ń czo ch y
G o rs e ty
S u k n ie
Palta 112

MUNDURKI

Po t r z e b n y  ru ty n o * —m y handlo­
wiec fafcturzysta, biegły kores- 

pondent w nirmieć , nolsb I rosyjsk. 
do objęcia stałej posady- w biurre. 
Szczegół, oferty w posiad. język, z 
odpisami świącA, oraz określ, wyma­
gań. w-Ynag-odz. Adresów.: Kjjfew, 
skrzynka poczt. 86, Tam ie p i  m ar­
ca o t rogudz. zajęcie dla buchaltera.

7398
starszy człowiek, 
poszukuje miej",ca 

_  plantatora Kura­
ków, rewizora maj., .«,syera. O Lny: 
w Admin. ,D zun. K ij/ dla W. Ch

7401

^gronom

przyjezdny poszuk 
IV .li L l l ł j  pot.dy Posiada pe
ważne świadectwa. Kreszcz 22 m 2

7402
n ząd ca  (rolnik) zarząd. 16 lat dużer ii 
I I  maj na Podolu, obez. wszechatr. 
z przem. roi. i gos% posz zarz. więk. 
m*ij, pos. bardzo iobre świad. i rek. 
Oferty proszę: KijCw, Michałowska 
15 ro 7. Medyńskiemu. 7145

L« ś n io x y  poszukuje posady, m io­
dy, energ.ęzny, obezn. z robotami 

w zakresie leśnictwa, p, Tywrów 
g. pod. okaz,pasz. Nr 402 7252

T E I W A T Y  7388
w y p r r c s w a A  r c « y |s k lo h  da­
wanych zwykle podczas egzami­
nów na patent dojrzałości w gim- 
nazyura, szkół. real. i na konlairs 
egz.m , w spec,1; zakład, nauk. od 
1891 do roku bieżącego z wskaż, 
literac. źródeł z <nctpowiabz ą na 
tematy, uhńyl G. Korlk. Cena 30 
kop. Skład: OJe*a, Księgarui"'. 
„Odesklch Nov.ości“. Deribas, 20.

M ajątek
jW W . Tyzenhauzów jest do sprze- 
raniji wraz z Młynem wodnym 
Żądać potrzebnych wiadomości 
od Foitunat* Lubieńskiego, pocz­
ta Kamionka gub podoi 7400

DRZEWO OPALOWE
rk la łS  I  P » ł u j * r s  na Przyśtkm.
Nabiereż. Lugow. 17 Tal, ua-Sa. Ceuy 
najn Drwa bcrlln. naiicpsie, 3847

BRKWbKlEGO Pamięt­
niki, 2 tomy, tup ię . 
Oferty da ^Adminfstra- 
Cyi „Dzień. Kijów.* z 

z podaniem ceny dla "Aleksandra Z.
7313

B O

Ro ln ik  z ukonSz. sikołą ru n ., ener. 
i sum. z 6-eio let. prakt gospnd 

za granicą i na Ukrainie w pasięp 
gc p-idar. o duż. plan;, buraków 
cukr 1 ziemniaków i 1 ośliń przemysł, 
(z tego 2 lata jako kontroler gospoć 
i leśny), poszuk nor. rządcy w mniej, 
lub z.rzadzij. folwarkiem w dużym 
majątku, od 1 m arra lub 1 kwietnia. 
ReferenCye pierwszo*zędne. Las, a- 
4vo rferty. Kijów, Kreszczrt zaułek 
Nr 13. W-ny Zieliński dla M. J. 7359

P ś l l f  1 1 S umeblowany o 2-ch 
r U H U J  oknach do wzięcia
zaraz. W.-Wasylkowrka H  10 ra. 24.
Od j .  2 - 6  7413

Automobil
olkryty sportowy na i  osoby 10 H :1 
sprzedaję za 1000 rubli. Ziotoworo - 
ka 3 m. 17 od 5 — 7 wiecz. 7282

Koniczyny czerwonej
n s ic r a ,  partyz do 60 pudów do 
SDrzedania j szeii! lub częściow o. 
Kijów, Vv'.-W łodzim ierska 30 m. 
od 9 rano do g 3 po poł. 73N0

Ta n ia  K uchnia
Kota Kobiet Polek — Funduklejow 
s ta  Nr 26 w dziedzińcu, z; łoźoa? 
vt Celu, by u 'odziez uCząća się i lu­
dzie p ra c / nic m ający czasu na pro- 
wauzćnic kuchni w  domu, mogli być 
pewm, iż dostają jedzenie starannie 
nrżygotowane najjmaśle i po cenie 
kosrtu. Cały ob ad 30 k., pół obia­
du 20. Cały obiad w abo-amencD 
miesięcznym A rb. c0 I ________5169

B iu ru  P o ire a n ^ c ze

A .  B ie la ń sk ie g o
I ł o ś a l n i k r i k s  4 9 .:  T c l. l>-’ 9.
Poleca: n au czycie lk i, g u w e n . bony, 
cudzoz!°m kl, p racujących  w  różnych 
branżach 1 u s łu g i, d o m o w ą . 72p»

P o s z u k u j ;  p o s .  r z ą d o y ,  eko.i.. 
lub ra ih . w duż maj., rząc. duż. 

ra na Podolu, 17 lat pr goi , obez. 
kul. pos. sw. i a ., sk. buch., kav. 
38 lat. W "nica, Slare Miasto. R. 
Szymanowski. 7311

P i l i  Łrtt śrc<!- iat z di°sk. franc.. i  J  \ a  nirm. mut., poszukuie 
pos. Poste-restante M D . * 7382

O P O S C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XIII-ty

.Mi Płn&î ! lilt! i i
O o n a  m r i f t a  k o p . BSi 1  p r i c s f i M  k o p . O .

t r k SC:
Śmierć Ki tarzyny II. — CzaSy Pawła 
1. — Zmiana w systemie rządów. — 
Uwolnienie jeńców polskich.— Zmia­
ny w podziale i zarządzie admini­
stracyjnym Kraju. — Deputacye da 

Moskwy.
ILU STR A C Y E  I PORTRETY: 

Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
generał ziem podolskich. — Izabella 
z br. Flemmingów Adamowa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł 1 od­
wiedza Kościuszkę w więzieniu. —

Uwolnienie Kościuszki przez Ceśa 
rza Pawia 1. - Dorr w Wilnie, przv 
ul. Niemieckiej, y którym mieszkał 
Jan Kiliński, — ł*.;6ł ' Bułhakow, gu- 
bernato. litewski.—Uwolnienie więź­
niów poiskich przez Cesarza Pawła 
I. — Michał Góleniszczev Kutuzow, 
generał-gubeanator '> itevcski. ~ Wa.e.- 
ryLn hr. Z utow  -  Maryanna z Ks 
Lubomirskich W aleryanowa Zubo- 
wowa.—Aleksander ś^eklcszow, gu­
bernator kijowski.—Iwan. kr. JGudo 
wicz, ger.erał-gubcrnator k jowski.

Dla prsnamoratorów „DJennlka Kijawsklegn1' cena zeszytu kop ES,
Z jtjzesyłki) koó. ja -

Łamówłeala srra* * opłatą aa ,D:w. e Po/usbbrowe Litwy i Rufl* na 6, 
ra f 24 ustrjCiSw przyjtaują: Ailmiisistracya .Dziennika KUcwskiago" w  Ki 

j 3Wlc KreszeSStyk Nr 38, ®raz wnzystkie ł:*ię;ar<itc w kraju i ra jraoiC t.

S*Off»saA?o»i 1 pretapoteg ru sen f  en *sfy* ’ i n  bsciataRnli**



D Z I E N N I K K I J O W S K I
wirŷ wyfłn>MrriniteB»MiiiprTwjw«>rfiii»w<nvi

Czwartek, ti, 24 stycznia (6 lutego) 1913 r. Ns 22

W magazynach mód i tsw apóa blanatnych 1

dhS i. Br. N. I W. Lepeiko i S ł
Lw cas ka 4, Sienny Targ. Tef. 22-42.

D n 'a  24., 25 i 26  g j stycznia r. o.

ffiyprzidai
W  dn ? Tr\-’ irzrd ity  m agazyn będzie rtw arty  od godz 9 i pół reno 
do g  fc wi-fręo.-em 7. 22

Ti.
KRESZ£1ATYK £2. 2

r . L i t : .  K c z l s ł y n  i  ^ t e k s a s i r M a  I i ] ł v t f c .  g u b .

m iĄ M I R E P R E Z E N T A N C I » O W J Z O S Z F ,H Y C «  F A I f Y I .

S u s l o n ,  P r o c t o r  & o i q -
Lokoinoblle. lokom otyw y drożne i do orki, ml Ii. a-nie  
parowe z dożo we i koniczynowe.

C P g h f lB  ( B m r a j  1 Płapi, siewnikirzędowe i wir- 
S a M S S  J  5 5 * £  Urzędowe pielmki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
b  m jwa* Motory naftowe stale i lokomobile no- 

M Ę 0 & wo-ulepszocc, ekonomiczne i prawie
bez dymu.

R. A, Lister & C-o: %
mleka, łatw e do użycis, lekkie w ruebu, wyborne  
w działaniu, pięknej formy.

L $b\VR M 'oc*m iekonne, kie- 
tt W  G ? 1  S & .ra .3  I  w | i >  raty, aieczkarnle bęb­

now e.

Sieczkarnie 
i siekacze Benthaiia,^' Cicyto- 

n a  I R S i s c r a .
CicSząct się uznanieii: E kfty rpato ry , k u ltyw rto ry  .A tan ran " ,

s S & F W L A S f f i l  F A B R Y K I.

S ie m a t i s  i H a l s k e

K ostenko i T itaren k o
PROREZK3A I, ró g  K re szcza ttyk u , 2 -g i  m a g. 5191

D z i ś  W y p r z e d a ż
Jedwabie, ™e’ ny, sukoo kort, d ia o ,  płótno, madaoolarn i w y r o b y  b a w e t i .

Otrzyaafiśsny nowy transport

R o k  P o l s k i
w życiai t r ą d y i  pieśni

Pr*«ti#t*Tr:!

Z j r g  m u t ; t  G l o g e r
W yd*nł* łr jjU a  iwnneSefi* i -WB rysnkiasl

0OR-S2 PlŜ a! 4.

Cli pfiwHBKstofśs „O apfel l i j p i i r f
C2!sa ra 4 I I  (z przesyłką)-

Zw racać sł* *i>.*tży do ed ^ iltttrao -ji ..D sltaa ik a  S^jowskiago®

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, naw zdw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w B ustynce posiada: pługi, brony, siewniki, wisln e mlyn*i, tryiery, ma- 
s jy n y  żniwne, konne a ło c a .-  O r -yf t f J o f  ~ v a i i | .m f  o t u j n '  na gub' 
nie i inno paizędzi* r o n ic ie , » I i D u a t a W l u I O ł g l w i u .  podolska 
f»brvk „Korrpa- I I O r g c n  w  A m eryce, lUkom obile, rrłncaroie
nii Młocarń* *•  ■ '  l * « & v 5 z ^utom atyczrym i samopudawaszami
i powietrznymi elewatoram i do sł-tny, «*a»zyny do budowy dróg bt ?ci  

gruntowych, samo. Li dy parow e i trakiory benzynowe, pługi narowe

Towarzystwa A cyjnsgo Ta­
deusz kowalski i A Trylski nie, śróto-j. niki, siekacze
d i okopowycl* Ban forda, najnowszej kcr^trukcyi ruliywatory sprężynowe 
.Ślązak*, udoskonal ne wały ugniatacie C-mpbeJl» i wsły-ry<gle z pier 
Cieniami z 2-ih r ^ n n i l ł i  ual z ,- I S . . . .  wskazane w Katalogach
petów słożonew’) O O i l l I l f U  damę U C l I y  z wyjątkiem wyrobów 

J I CaSB r̂ ‘Czooe *l’anCo st®k-y* szerokotoro * ej kpie
brVk odbieraJącego 7032

r -1

Ostatnie dni

we wszystkich oddziałach
[ z  rabatem do 5010 

w magazynie

i n
(

za  ratuszem tel. 12 4 7 ,
Na w yp rzedaży  kupow ać można

t y l k o  z a  g o t ć w k ę . 7323

. a
fH  €8war5 grabsc § |

Magazyn w yrobów  śta- 
lo>yvch i m eialow y-h 
K iju w , R r e s z o * .  4 4  
T ę l .  j *  4 1 4 , W ie lk i

w y b ł r i  noży, nt.zy 
C-ek, brzytew, zam 
ków , prawdziwych 
b io n zćw  styl. „Dr­
es dcnce*, „,\ rtieb. dr 
L u x ‘ , t le k fryczn  za­
palniczek kieszonko w 
„Padość gospodyni"— 
ł-tnerykańskie maszyn 
do przygo.ow . i mle 
szania c a sta  w  ciągi 
5 m. Cena od 75 ki >p 
Przy. ząd , C rrleva“.

f o w o  n ć g i k s u <  
i e n e  m z - a c j n y  d o  
p r a n i a  „ C z e c h y 1*,
w y i-m c ic r fe ?  do 
b;el. S f . Ł - i ł - j f t s k .  
m a g >  p o z o j e w e
do bielizny n*jnowsz. 
konsm> k c y  pjdv. ój- 
ne. Ż* l a z k a  sp iry­
tusowe i innych ro.- 
dzajów. K u o h n ie  
naftowe „Cretz", „P ri­

mus* i do spirytusu denaturowanego. M a s z  / n k i 
do mięsa i do if<t6w. S a m o w a r y  ełegai - 
cfcich tason. M a s z y n k i  d o  k a w y  naj 
nowsz. syrstemów. N a c z y n i a  k -  ohe*i-> 
n e  n ik ló w  f a b r y k i  A r t u r  K r u p p .  
M iśluice S z c z o t k i  mechaniczne do 
czyszczenia dyw anów . Naczynia ema- 

j. howane MT r i m e t a l l f' .
Ł y ż w y ws/elkicti sy'-l inó> 

i na kółkach.

O t r z y i s e m y  R o w y  t r a n s p o r t

v |t « * d y m  Io m «  p o lc k li 
•  •

ZYiSiUNTA 9 L6 &CAA
lo e t  M j ^ o ż f t « o i B l « j s z ;u  t j w s p t  i t l a ty n  p o d ark i*  m

Na welinie, w 4-cb wielkich te- 
a*Ch w  dobni o oprawionych, nagra- 
diapa przez K ur, Mb na wsktegc, •  
bcjrnująCa kilkr tysięcy artyku’ 6w z 
ilustr&ińami 1 ;uu roi, w zakresie 
priskieb i 1 tewri ich dziejów kultu­
ry, praw, el yezaju narodowcy*, sztuk 
i Ł-auk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier. wuzyki i pieśni n u w w ity k i  
ł etnografii życia pubłicznega, rycer 
łkiejrt, roLrlciego, r ,  icieJj -rc  1 io- 
riccl.le|ra z e  ciu wieków ubiegłych. 

Podręcznik 1 każdym demu keniuu 
ty bezwar mker.,1.

Największy znawCs przi-fzłeóc 
polskiej, pM<< i i i  A leksSnder Ertick 
ner, tak pisze (w „Bibliotece W ar­
szewskiej*) •  F.nćyklepedyl Glogera- 
„Rowuie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa ni* 
sposób powyMećl Znajdzie w niets 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych 
o których Się ćzęite słyszy. 1 waf< 
wi- f nabierają te tuczególy nowe­
go barw nega rycia i wskrzesza Si- 
zamierzebła przeszłość, 1 biją ds 
niej blaski l s \  chrt jej gl*ny'~.

**3 7O z u  b o łę g a rsk a  rb . fB.

Sil p m n s n M i „Dzieieiki Eijsiskiir',
r O in  rtąJicycli dzlełc w  AdBlzIitra.yl plcma, cena tnlłcsa dc r>

Nb przesyłkę pccztowt Icłączyć należy rt. I

w:ą-

i»  U l t l W I W  ł l t f l l l  A I M  
PROREZflA 9.

P o le c a ją ’ w y rc b y  pow ^ iechiile  znanych fa b ry k

M i r ^ . r n r m i n i f  Maszyny żniw e. Szpagat 
■V IPIrR  i>Uł lslCI'Xta za)kowv. Części zsp is jw e .

A t f r  T f t u f  V f l r » t 7 ł f i  Ku.lt? ^ at l i-,  Piu«>- s 'e ,r*“ i lU i  i v W a  wOl l l f c . M,  n iki P»r >w,vl,i do naszy

Hofhenri & S c h ra n tz.
czyn - w e , f  r s s y  Go s ło m y . Włalnie.

Clayton &  Shutilewcrth
we. M-oc»rme konne. S f U K l i k i  k o m -  
b i n o w a r e .

lyiiędzyr.prod' we T-w o  Ameryk aóskie
T lP ak łO P JP  (czyli Dr.-gówsi) m ftow e do 
orki. S ewniki z talerzom mi rade-kami. 
Brouy tafffzowe. B^ony sprężyno we Motory 
n»I,owe i benzynowe.

T-wo Rumsly w Ameryce. «
O  11 <5i f - Q r » f t ł ł  parowe - si mochody 135 sdnr.
W d f l l  O l rU II*  Lnkomobjle i młocarnie p a ro le . Mlo- 

carnie kooicz\nov-e. 
n * * a c ó h f l P  Pulweryzatory konne Opryskiwacze „Apo!- 
L / r D S O I r Ł l  * io* do bielenia i d^zynfrkcyi.
M - l  l l A Wirówki do mleka. N a c z y n i &  d o  m l r -  
l l l t  I U o .  o z a r n i .  Se57

B r, Rober i Claytoca,1 W iainie i młynki 

F a s f .  lV c r> n i.  B r e z e n t y .
Farby w wysokim gatunku f ib r .  Holzapfel i Zandr.

za

Zakład N o  
cbsmisraficzny 93G r a f i k ™

Kijów, Sofijowuka N i 7 Telef. 25-15
dla illustr, Szybko 
dokładnie, jak ry­
sunek lub fi-grafie 
i tauio. Najióżno 

rodoiej. wyda w. na w ystaw ą kijowską w 5913 r

W yko­
nuję K l i s s e

da S7vbk..:ą » uleczeni* Kata/u, Grypłł, lrv*rry i pfersiowych, Chorób g ir  
:ł? i Bileścl reumatycznych, p  PARY-.U 31, r u e  d e  S * ln e .  5487

W CSii/iskln'. Klagazytiie

F .  J .  H a m a k o w a
KSES2CZATVK Ns 48 7328

Od dum  22-go s ty c z n ia

Wielb Wyprzedaż
C h iżiT H - i ja o o ń s id e  rzeczy w  w ie lk im  w y b o r z e  IE b U  
l .m ' , u » o « n  i pw raw stn iW . Nijrcz-aaitstt* rz e c z y  7c sreD a 
nakładanego, iduaiiriiowe. s z t l a n ę  1 p o rce la n o w e  naczynia !m- 
b i y s l  do ka^ ią  i t a l e  m a j o l k o w e  i t l e ł a l o w e  Z a s u w k i ,  i .gury  
t e r rs k o lo w e  i w azy .  P r z y b o r y  ć o  pisania. R a b at  od 20 —  50 '̂.

Unaważnjąc pola nie zapo­
minajcie o

U  A l  b ( K i in u  n a w o zo w a  sól potasowa 30 'fj 1 40 )̂.- 
I » H W S  Tvl(;o zupełnie  un*-vaż. Za. pom ocą kall  /.abezp. 
n a jw y ż s z y  urodzaj. Można nabyć za p o ś ie  mictwem. w sryst.  
kich skła  ,6 \v ro lr ic r y c h  zi-m st w i s tow arzyszeń  r olniczy h.

f m :

F i b r y i K i j  D f / r o b ó w  M s t a l o e i r c h
DOM HANDLOWY

w  K u e w i r .H e inni - Mis
V L U N £ 1 ‘

Najnowszej konstt ukcy1. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła 
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwa'a sprawność. 

CenniKi gratis — franco.
59

f  Aa*ao* Kpeszczatyk M  5. Te* sf. 9-27 i 25-13
Telegraf Jemy , sF .m i)ia — KijAwu” .

■ s in l e j ą s y  t d  r o k u  1 8 4 8 -

Skład nas!on i zakłed ogrodniczy
Braci Hoser Jerozolimska 59,

zawiadam ia, że w yszedł z druku

cennik n a ń n  i cehul kwiatowych na r, I9i3-
i wysy’8 się na żądanie bezpłatna.

N y h c M T i y  z  t f o f e g l i -  

w c ś c t  ż o ł ą d k o w y c h  w

wiePu lat 80 Ł5°
C v . i n  r dr t l l  iroal, starzec 

8.) cio letni, cierpiał na dolegli- 
jff ś,:i żołądkowe p rz isJ o  lat 30, 
.U żyw a łe m  bez skutku, powiada 
on, ■wszekl^b m o ilw y rb  środków 

erep rycztaycb , 
jak  naprz. le­
karstw o L . , 
pigułki M.. , 
ziarnka białej 
gorczycy. P e w ­
nego razu po­
radzono mi z a ­
żyw ać pc dwie 
Pastylki W ę- 

Chevalier de L’Harńal glow e Belioca 
po L ażdyu  p o ­

siłku. O l  Lit io-ciu, t. j. 
czasu, j rzez który zażyw am  je, 
cierpienia moje nigdy więcej się 
uiż nie pow tórzyły. Stolec mam 
'uprłnie regtU rn y, gdy tym tza- 
sem d -w n iri miewałem częste ob­
strukcje. Od tego pamiętnego 
dnia cieszę się rządkiem w  tym 
wieku zdrowiem.*

Zażyw anie Pastylek Belioca w 
dozach 2 lub 3 pastylek po każ­
dym pi s iku j/ tczy w iic ie  wy s ar- 
cza, aby w yliczyć  w  przeciągu 
kilbinastu dni choroby żołądka 
nawet najwięcej zadawnione i od ­
porne na wszelkie inne lekarstw a

Pastylki BUl ca yrzysp > szfją  
Ł ap iecie , usuwają obwi uiujr d 0- 
d-|a apetytu ? tym SBOsobem wpły- 
w«;ą na og ilne p. irpszenie się
1 snu z d ro w a . £ ą  one jfdynym  
środkiem p zcciw ic ę ż a o i c i  pc, 
jedzt 11 u m arenie, spow eo* ram  j 
złem t> aw ienifm , kwat om, 1 dbija 
niu się i wszelkim neiw o  irjm  bó- 
1, m żc-łąćk* i k bzek.

P asły ki B Lccą mogą tylko po- 
mód , a nigdy zasrkodzió, Dostać 
<cb m ożra we w szys kich aptekach,

Próbow ano naśladow ać Pastyl­
ki B iłó r l lecz okazały się one 
bezskutccznemi, gdyż źle je  pre- 
tarow ano. A b y  umknąć pomyłki, 
prosimy u w ażtr, c-y  na etykiecie 
na p u d ekczlu  2najduje się n u -  
wisko „Bedoc* i se r  a laborato- 
r> um; Maison L . Frćre, 19, rue 
Jacob, Ta s.

I'. S. Na żada ie Pa^ty'lki IL1- 
loca m'iżna zamienić W ęglctu B< 
loca w pre-s ku, za z jw łjtc  go  ( s
2 lub 3 łyżeczki i-o każdyki po- 
s i ku i tr z y  pojawieniu się bólów. 
S utH b;dą te satup i w ylecz-ate 
lasowno, pcwncio.

W ęgieł B e lk c a  z a ń jt ;ą  tyłka 
czysty w ig  1. W y - arcz; rozmię- 
Siać jedną łyżeczkę w Ćwiartce 
szklanki W', dy i w yj k'.

s u s :  t

jU w s iii
bez chlarkti, ’ >e- sody 
I  {TiA

pS«*r»f! 
b ra t^ ts tw ^  

bez Bydła Ps t y  
d*tet>ewi gotowaniu o- 
trrywujc si4 Bieliznę
f  r. :a »Aiw«bs j 

bl«llcż<(loia
i t ,b a jd »  Wczędz e. 

F&Cika 20 kop.
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towk- 
r wi Aptecznymi w

% Iti-wr t.ir,-r

DLA ZIMOWEGO

SPORT
soedysl-r

rOSTTUEKIY
ciapki, swetry, szij-lpy, ciekłe kur<ki 

kuiizulki i inne

RS C H U S T K I  P U C H O W E  rm 

S A K !  R O B O T Y  S 2 Y D F Ł Y .

P Ś O tffaM B S ^ liZ '
Pończochy fildykos. przy kupnie pół 

tuzina po cen. burt. 
C resko-R osyjs. Fabr. W yrób. Fończ.

G . W . A n d r l e
Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10 

Psuy aiata wv>

■ ł- Ja - 
1 o s i y n -  

ka lub Zm ierayR w a
M . Pś- s y n l  i

ka lub Z m ie ń  y

Stefzna Dersev lle
ma do a^rzsdanlai

U UGIER arab pełnej krwi ctsria
is . Sargus; ki „S'7rvus* lat 15, 
syn wy wrdowetfo „Euklid**, 
ms,tk* po wy -odowym „Akbr- 
rze“, reproduktor 1 kl., potom- 
ptwo widzieć można na miejscu, 
Cena 500 rubli,

2) BUHAJKI o<f 1 -  2 i pół lat, po 
>mo, r ‘o-»«nvp fryOurąu „Car- 
lo“. Cena od 100-2S0 rubli.

1) SiRiJCH nasienny zielony rychlik 
— wysokiego gatunku, w większej 

ii..sci on 1 rb. 75 k ns. mieiseu.

K O N C E S Y E
na budowę cbóg żri , szos, kolei 
lodjazd. i koniuniiiaevi wodnych — 

wyrabia B iu ro  R achunkow e*  
Kijów, K r t a a c n t j k  4 2 , t e l e ­
fon  21 -6 ó . 7152

ĄęsSekJor f»-i- Drukurr.ia Polsłrs w K ijow ie, ulica K rełaczat/k  Ni 38 f̂ Ydawca Antoni Z i» ltA «k i.


